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Bagno Zdrady i upodlenia 
odsłaniają zeznania .świadków • R •k • , 1 •k , Bart podał się do dymisji, po czym ktokolwiek ~·icdział o ich przy. 

W Proces~e a1 a I wspo łll ow uciekł zagranicę. byciu. Następnie przybył jeszcze 
ii Rajk - styvierdza świadek - po- jeden mężczyzna. Gdy przywioz-

BUDAPESZT (PAP). - PO ZEZNANJACH OSKARŻONYCH SĄD PRZE
SZEDł.. DO PRZESŁUCHANIA SWIAIJKÓ'}V. 

Swiadck Lajos Bokora, szwagier Rajka, b. kapitan policji Horthy'ego 
podał, jak Rajk stał się agentem policyjnym. Rajk, aresztowany w ro· 
ku 1931 za udział w rewolucyjnym ruchu studenckim, opowiedział . poli
c.ji wszystko, co mu było wiadome i zgodził się bez wahania podpisać de
klarację współpracy z policją. 

\V sierpniu 1932 r. Rajk został wojskowy postanowił nnlewlnniC 
ponownłP ares1towany. Rajk zwró Rajka. Pozostali oskarżeni w tym 
cił ~lę wtedy do mnie - zez:iaje samym procesie zostali !lkazant 
świadek - jak poprzednio, za po· na karę śmierci lub długoletnie 
średułctwem SWC\lO brata Gyula więzienie. 

Rajka. Ponieważ aresztowan!a na· Swiadek lstvan Stolte zeznaje, że 
stą:>ily w wyniku donosu P.aJka, c.d roku 1945 do . 194? w Bawarii 
areszt.owano również jego dla od· współpracc.•wał z amerykańskim wy-

- wrócenia uwagi. wiadem „CIC„. Dawniej Stolte był 
W 1!!36 r. szef tajnej policji w policji polilycznci Horthy"ego. 

Sombor·Schweinitzer zwrócił się Stolle, który znajdował się w tym sa 
do mnl-e. aby przerzucić Rajka do mym w!~1:eniu w Sopron Koehi!Ja, 
Czechosłowacji. Mógłby tam ujaw z·:-~tał wraz z Rajkiem wywieziony 
nić kon!;ikty mii:dzy '\\"ęgierskimi tle Niemiec. Stolte wybierał siQ na 
a czechosłowackimi komunistami. zachód, ·a Rajk poprosU, aby zako
Później Sombor-Schweinit~er za- n:unlkował Snmbor-Sc:1weinltzowi, że 
wiadomił mule, że Rajk z powo- w1aca na W1:gry. „Zrozumiałem, że 
dzenlcm wypełnia jego lnstn~kcje. Rajk chce pracować dla Ameryka· 

Nas~.ępnie sąd przesłuchał śwrndka nów" - mówi Stolte. 
Oskara Ilorszclly, głównego łnspek-1 
lora policJi · polilyczn~j I~o!thy'ego. „Doradca0 w-ywjadu USA 
świad~k nc?.estni.c~yl· rown,rnz w wer do spraw węoierskich 
bo\vamu lb3lrn. Ja,;:o agenva - pro- b 

wokatora tajnej policji Horthy'ego. 
Opisuje on fakty, o których zeznał 
oskarżony Rajk. 

Laszlo Rąik 
agent - prowokator 

tajnej policji Hortby•ego 
$wiadek przedstawia dzlałalm1ść 

Rajka, jak.o agenta-prowol;atora taJ· 
""' policji ~J!>rthv'ego. Opisuje. on 
fc.kty; o ktorych zeznał oskarzony 
Rajk. . . 

Swiadek Jartosi ferenc zeznc>Je, ze 
w styczniu 1945 r. oskarżał jako pro· 
kurator na procesie w Sopron Koe· 
higa przeciwko grupie uczestr.ików 
1 nc.hu oporu. 

Brat oskarżor.ego - podaje f.wia
C:ck -.- o:';wladczył na rozprawie, że 
l<1tzlo Rajk jest szczerym i oddanym 
'LWOlennikiem S:i:alassi'ego. 

Gdy w·yjain:iono, że Rajk znal
duje się na służbie policji, 51:[11 

Sombor-Schwelnilzer pracował w 
„CIC", jako doradca dla spraw wę
gierskich. Zaznajomił on świadka ze 
swym naczelnikiem Clodvellcm, .któ-
1y intoresowat się czy Rajk nada się 
do odegrania poważnej roli w kie
H>\\'!lictwi~ Węgierskiej Partii Komu
mslycrnej. Clodve1l oświadczył że 
7.najdii(I odpowiedni sposób wykorzy 
r:.tania Rajka. 
Następnie . zezr:.aje Endre Szebenyl. 

b. pod11ekreta1z stanu. W pierwszej 
i;c!owie 1947 r. prowadzono śledztwo 
w sprawie antyrepublikańskiego spi
sku. Rajk prowadził śledztwo osobł· 
ście. 

Gdy ujawniła się łączność mi· 
nistra obrony Barta i młodego Fe-

- cenca Nagy ze spiskowcami, Ra!k 
wydał nakai nrzerwanla badań i 
zakomunikował Hartowi o wyni
kach ~ledztwa, zapro~onował mo 
równie?;, by podał się do dymisji. 

Zaklado„we Komitety 
O roń ów Pokoju 

W OKP.~S~E ?d 25 wrześ1~ia do I ~,·idelam.i .PZYR! przy ws~~Iudzi.ale 
I p~.zdvem1ka na terenie pt>- ZM:P, L1g1. ~o.b1et, 

1 
Kola J_ow~r~r: 

sz:::r.('~Ól11ych zakładów pracy, zor~a- stw~ ~ny;azni Pols.10-~a~z1eck1e1 1 
nizowane ;r,ostaną zebrania pr;,ygo· wyl ,tmejszych przodowmkow pracy. 
towawcze w związku z Międzynaro· l'i<'rwi;zą czynnośdą zakładowr.go 
t!'3wym Dniem Pokoju, ol)(~hodzonym komitetu. b~dzie zorganizo,v.anie ~ 
w dniu 2 1mździernika br. Na tych porozurnumm z podstawową orga~u· 
zebraniach. w większych zakładach zacją partyjną PZPR. i. radą zakła
pracy, powołane zostaną do życia dową j~s~cze, w~ w~zesnm lub .~r po
st:iłe zakładowe komitetv obrońców rzątkl".i:.t p2:dz1ern1ka, dyskus31 nad 
pokoju. • sprawozd.m}em dyrekcji z~kładu p_ra 

z projektem powołania do życia cy o prz~b1egu . wy~o~ama ~lanow 
zakładowych ko:uitetów ohro\1::ów po produk~l'.Jnych, Jako!:lc1owych 1 . osz; 
koju wystąpila Ccntralnn Rada zz. czr~no;;c10wych oraz zobo1\'ląza11 
aby w t en i:;posób lepirj zc;;polić 1>od1ętych nrzez zało&:ę. 
wyiiłek szerokio:h ma·; r>rncujących . r,o przedy~kutowan~a tych zagad
na rzecz obronv i utrwalPnia pokoju. men w gronie członkow rady zakła· 

·Naszym wkł~dem w walk~ o po· tlowej z_ t~dzialem męż~w zau_fania, 
kój jl'st pr7ecle wszY.stkim twórcz.Y przodowmkow ~racy, ~1erow~1~zego 
wysiłek milionów ludzi prat"y, kto· pc~sonelu technu:znego 1 .administra· 
ryrh o;iiągnięcia produkcyjne pomna- c.)'JnCA°?• zwołane .zostame nas~ę~ne 
żają si!y obozu JlOkoju i posk"ramia· ZP~rame w3zyst~.tch pr~cowmkow! 
ją a:,:-ctyty imperialistycznych pod- ktorzy po dysknSJI . okresl.ą rodza~ 
żPr.ac;:y wojennych. . wkład?. t>rncy załogi do dzieła walki 

Skoro wit,>e w~1::y.;;cy. swoją codz1<'n o po~OJ. . .• 
ną pracą, bierzemy udział \V walce ~rocz '~n_znych. zagadm~n pr~duk-
0 zachowanie pokoju, wysiłek nasz c.rJnych Z~Jmą się, c_me row~.1ez PO· 
powinien być jak najb:mlzieJ świa- hty.cz_n~ o.ceną walki. o poko~ oraz 
domy i zorganizowany. W zorgani· ~na~~1emem przo~uw::ej. ~ob ZSRR 
zowaniu tego wysiłku wspałpraco· I kra3ow ~emokrat!t Iudo'll) c.h w wał
wać będą stałe komitety zaldadowe. cl'. o pokoj. Połozony. ~ę:l_1ae s.zcze· 

Apel CRZZ wydany w tej sprawie, gol.n! nat1sk na rozwm1ęz1e d:11ałal· 
wyznacza .zakł_ad~wym KOP po,~·ażną l\O~c1 , zak!a~o.wego . kola !ow:i~zy. 
rolę do spcłmema. Mają one tnfor· st" a l rzy ,a„1:11 Pohl,?·Radz1eck1e1 •. 
mować wsz~·stkkh zatrudnlonyrh o i:ra:a .1wnutetu zaKł.adowe!Fo ~ie 
tym, jak pracuje na rzecz pok1Jjll konczy S!ę na zo~gamzo~amu M!ę· 
zorganizowana masa 72 milionów dzynaro,do.wego Dnia PokoJu. K_om1te 
członków ~wiatowej Federacji Zwi:p:- ty o~roncow po~oju towarzys~yc będą 
ków Zawodowych i tro.szcz'l"Ć się o co:lzrennym wysiłkom robotnika poi· 
zo~"'anizowani~ funduszu n~ię°dzyna· i;:l..icgo, podnosząc jego czujność 
rod~wego 11olidarności p:acujących. i. Ś\\;iadomo~ć, f:e ~o:łzienny t~ud mi-

Przede w;zyo;tkim jednak zakłado· honow Iu1z1 m1łuJąrych pokoj, hvo
•H KOP w~;:ióhiziałać będą. w prze· rzy i pomnaża siłę, która te;;-o poko· 
prowadznnin o~eny pracy 1>rodukeyj. jn strzeże. 
nej na swoim tere:1ie, badająe wyko· PRZEZ WSP1)LNE BOWIEM 
nanie planów i zobowi:.}zań proiluk· D.ZIALANIE N A RZECZ WZRO· 
cyjnych, przehie.I?: ukcji oszczędno~cio ,. 8Tll SII. POl\~)J?:VYCH, POTRA· 
wcj. orn '\"YNUU WJ\U<I, POD· FIMY 7.NJWECZ):c PLANY HAN· 
.IJ;;TEJ O LEPRZ ,~ J ,\KO:.=ić i WYŻ· DLARZY BRONI I BURZYCIELI 
Rf.A wrD,\JNOś(;. szcz~~('[A Ll.JDZI\OśCI. KT(>RA 

Z :\T\L<\DOWE komit ety ohrońców 1 l~RAG . 'łE ~'t"<: ~VOL. r ~ op U?IS· 
. . pokoju organizowane będą przez l\.U I LEK li 1 RZED 1-iOW 1~ WOJ· 

P„d„· zakładw~a.. y;es::lil z przedsta· N Ą. . 

informowul również Ferenca Nagy o łem ich na miejsce polowania, po-
ujawnionych kontaktach jego syna prosili mnie, bym poczekał na frh 
ze SP.iskov.-cami. Młody Ferenc Nagy, powrót. Po jakichś dwóch i pół 
w owym czasię attache ambas.ady '":ę godzinach odwiozłem ich znowu 
gierskiej w Waszyngtonie, me wro- do szosy, gdzie wsiedli do samo-
ctł do kraju. chodu. 

U jednego ze spiskowców, lwani Zdziwiło mnie, że l\lrazowkz 
Domokosa. znaleziono dokument, kom nie przed.stawił mi nieznajomego. , 
promitujący Rajka i niektórych in- Wydało mi się także dziwnym, 
nych członków ówczesnego rządu wę że nie mieli nic upolowanego. Ta- H•m•••••••••••H•••••••11•••11•••••••11•1111a111H1H111111111111•m1••11:•11•••••••1111111:1•11•• 

dla wiernych służek USA 
glerskiego. Rajk zabrał ten dokument risznias wróciła w złym humorze 
i wydał polecenie, by nie zadawali i powiedziała, że nawet nie polo-
aresztowanym pytań na ten temat. wali." 

U jednego ze spiskowców znalezio Następnie trybunał przesłuchuje 
no list, stwierdzający, że antyrepu- świadka Dezsoe Nemeth, który po
blikańskim spiskiem kieruje Ferenc znał Palrfy'ego w 1945 r. i nawiązał 
Nagy. Rajk zabrał również i ten list. 
Udawało mu się to, ponieważ w or- z nim ścisłe stosunki na bazie wspól 
ganach bezpiecz211slwa i w policji nej wrogości do ur:.troju demokracji 
ulokował swoich ludzi. ludowej. W l!l4G roku N'emeth został 

' Następnit> świadek zeznaje, 7.e Rajk mianowany szefem sztabu wojsk po
polecił mu przekazywać Brankowowi granicznych. 
lajne informacje. świadek był obec- W końcu 1946 r. Palffy zaż~dał, 
ny podczas rolmowy Brankowa z by Nemeth dost:u-czał Brankowowi 
Rójkiem. Brankow zażądal usunięd'l informacji o stanie wojsk granicz· 
z granicy węgiersko-ju,:iosłow!ań~.kiej nych. „Jest rzeczą bardzo ważną. -
Wegrów, którzy według danych UDB powiedział Palffy by Brankow 
byli wroga ustosunkowani wobec Ju otrzymywał informacje nie dro(;<~ 
gc·~ławii i Tito. ogólną, lecz bezpośrednio od pan~". 

Otton Horwath na polecenie Rajka 
u51inął z Nd granirv 70 rodzin. Sieć szpiego ska Tito 
:Knstępnie zeznaje w charakterze w Związku Radzieckim 

świadka Sandor Czeresnycs, który i krajach demokracji 
od stycznia 1944 roku był w angiel- L d • 
skiej slu~bie w·ywiadowczej. W tym U OWeJ 
sam;--in roku we Włoszech nawiązał „Po dwóch dniach oświadcza 
kontakt z wywiadem jugosłowiań- Nemeth - powołując się na Palf
skirn OZNA. fy'ego odwiedziłem Brankowa. W wy 

„Polecono mi - mówi ś<A;adek - niku i·ozmowy z nim informowałem go 
po przybyciu do Budapesztu nawią- później o stanic uzbrojenia i ort:ani.:. 
zać lącz11ość z lllYIU st~rym przyja- zacji wojsk pogranicznych, -0 ich roz 
cielem, Lnszlo Rajkiem, który miał mieszczeniu oraz o nazwiskacl1 i po
mnie urz(!cfaić w :Miniaterstwie Spr. Htrcimnn naatawieniu dowódców 
Wewnętrznych". Fajka. poznał w i·. tycl1 wojsl:. 
1937 w Hiszpanii, następnie spoty- Crankow polecił, by na stan<>-
kał się z nim we francuskich ob<>- wiska dowódców wojsk pogranicz-
zach koncentracyjnych, gdzie łtajk nych mianowani byli dawni ofice-
prowadził działalność trockistowską. rowie Horthy'ego, których, w wy 
W obozach tych działała także grupa niku ich przestępczej działalnof.ci 
trockistów jugosłowiańskich, wśród w przeszłości, wywiad jugosło-
któr3·ch znajdowali siP.: Kasta Nag~, wiań5ki mór-;ł tatwo zv.-erbować 
Zliilicz, Ilicz i inni. do pracy. Granica węgierskó·ju-

Po powrocie na Węgry Czeres- gostowiańska została osłabiona, 
n~'es oświadczył Rajkowi, że by agenci wywiadu jugosłowiań· 
utrzymywał kontakty z wywia· skieg-o mogli ją łatwo przekra· 
dem brytyjskim i jugostowiań· czać. Takie same polecenia dał 
skim. Rajk był już o tym poin· Brankow co do granicy w~.r,-it'r-
formowany. Wkrótce po tym sko·czecho<lłowackiej i węg·iersko· 
Rajk mianował Sandora Czeres· rumuński('j. 
nyesa kierownikiem wytl:1iału pra Brankow polecił mi ustaEć j.«k!e 
sowego l\linister'ltwa Spraw We. punkty na granicy węgier$1>.0-ra
wnętrznycit. Rajk zapełniał cały dzieck:ej są słabo strzeżone, by wła. 
aparat ministerstwa elementami dze jugosłowiańskie mogły v~:icn.u· 
antydemokratycznymi. Czeresny,'s rać w tych mlejsc~h do ZSR<i ~zple 
cytuje na1wiska osób, przyjętych gów i dywersantów. Na początk-..1 ma 
do pracy na polecenie Rajka ja 1948 r. Palffy oświadczył nu że 
i wręcz wrogo nastawionych do Jugosłowianie są zadowoleni z m-ej 
demokracji węgierskiej. Czeres- pracy szpiegowsk:ej i chcą, by wy
nyes stwierdza, że grupa Tito słano mn'.c w charakterze WGgie1·
bezwzględnie liczrła na Rajka. skiego attache wojsko>wgo do 

Następnie została przesłuchana ZSRR. 
kocnanka b. posła Jugosławii na Wę- Palffy polecił ml, abym nauc-iyl 
~rzec-h. }{ario Mrazowicza - nau- się języka ro3yjskierro, co ułatwi mi 
r.zycblka z miasta Paks, świadek pozyskanie zaufania ludi.i 1·adziec
Gyoe:.-gia Tarisznias. ltich. Miałem nawiązać śc:,:ry kon

Tar:fsznias stwierdza, że pewnego takt z attache wojskowyi:ii :c:aiów 
r.::izn Mrazowicz polecił jrj zorganl- I demokratycznych. by wyc~\gn1ć otl 
zo"·n~ polowanie u ich znajomego, nich t<1;Jne ~vmdomo~ci. Mia~·?~l:'.o„
Antala Kleina. Na polowanie to p~zy I st?rc~a~ . w1!łdomoś~1 ? st:-.1 { .• un:: 
J·echał l\frazowicz „ pcwnvm iiiezna- I d:vsc} plln.e 1 uzbrOJemu Ar:nn .~a 

' ' • ' ' dzi ck;ej Radz:il m:. nadzVN<"7"l 'ną nym jej mężczyzna (później po kon- .{ . · ; ~ • „ · 

Prowincja S11i-yuan 
wyzwolona spod jarzma Kuonn.ntangu 

Oficerowie, urzędnicy i woisko 
tłu.mnie przechodzą na stronę Armii Ludowej 

PEKIN (PAP) - Agencja No
wych Chin donosi o wyzwoleniu spod 
jarzma kuomintangowskiego całej 
prowincji Sui~'Uan w wyniku przej
ścia na· stronę chińskiej armii ludo
wej znacznej części wojsk kuomin
tangowskich w tym rejonie. Powsta
nie przeciw Kuomintangowi w Sui
yuan, które doprowadziło clo oswo
bodzenia prowincji, "l'l)'Wołała. grupa 
39 v.7ższych oficerów Kuomintangu 
i urzędników państwowych. 

Wśród nich znajdują się: były za
stępca dowódcy sił nacjonalistycz
nyd1 w póbocno·zachodnich Chinach 
gen. Tun·Chi-Wu oraz byly gub·er
nator Suiyuan, dowódca IX grupy 
kuomintangowskiej Litt-Wan-Thun 
oraz 3 dowódców garnizonów, 8 do
wódców dywizji i 5 członków kuo
mintangowskiej rady prowincjonal
n<'j. 

Gen. Thun-Ch!·Wu i jego towarzy
m:e wystosowali do przywódcy Chin 
Ludowych, gen. Mao-Tse-Tunga te
legram, w którym stwierdzają, iż 
zrywają z zdradziecką polityką Kuo· 
mintnngu, wydająca Chiny na łup 
anglo-amerykańskim imperialistom i 
zapewuiają wierność dla Chin Ludo
wych. 

Mao.Tse-Tung udzielił gen. Tung· 
Chi-Wu odpowiedzi, przyjmującej 
jeg:i deklar~cję. 

... . . 
PEKIN (PAP) - Wojska ludowe 

odnoszą poważne sukcesy na wielu 
odC'inkach frontu. 

Oddzialy l Chińskiej Armii Ludo
wej ' w prowincji Tsin·Hai, po przej
ściu przez góry Hilien, zajQly w pro·. 

wincji Kan-Su rejon Minio; Rozbito 
przy t~·m dowództwa XV brygady 
kawalerii kuomintangowskiej i 23 
pułku nacjonalistycznego. 

Byli posłowie Kuomintangu 
zrywajq stosunki 

z reakcyjnym rządem 
PEKIN (PAP) - 53 byłych człon· 

ków h-uomintangowskiego zgromadza 
nia ustawodawczego, którzy pozosta
li w Nankinie i Szanghaju, po WY• 
zwaleniu tych miast przez Chińsk1 
Armię Ludową, wydało oświadczenie 
o zerwaniu prze:i:· nich wszystkich sto 
snnków z reakcyjnym rządem kuo• 
mintangowskim. W oświadczeniu by· 
li posłowie kuomintangowscy !twier
dzają: 

,,Nie nioźemy popierać wojny 
przeciw narodowi chińskiemu, 
wojny prowadzonej przez Kuomin 
tang w interesie amerykańskiego 
imperializmu. Wydarzenia ostat· 
nich mie,;ięcy w Chinach wyka· 
zały, iż reżim kuomintangowski 
nie ma żadnego poparcia w naro· 
dzie chińskim, a jedyną konstruk 
tywną sjłą w Chinach jest I~omu· 
nistyczna Partia Chin pod wodzl! 
.Mao-Tse· Tunga. 

W zakończeniu byli członkowie na.· 
cjo11alistycznego zgromadzenia usta
wodawczego wzywaj:1 S\'":ych kole
gów, członków zgromadzenia przeby
wająC'rch obecnie w Kantonie, Czun
kingu i na Formozie cio zerwania 
z Kuomintangiem i do w3półpracy 
z władzą ludową w Chinach. 

„Matylda" - jako druga kopalnia węgla 
wykonała Pla11 Trz-yłetni 

WARSZAWA (PAP) - W dniu I 
20 września o godz. 12·ej kopal· 
nia ,.Matylda" w Lipinach ślą· 
skicb, należąca do Chorzowskiego 
Zjednoczenia Węglowego, jako 
druga spośród kopalń polskich 
wykonała plan trzyletni. Produk
cja kopalni „Matylda" wyniosła 
880. 73tY ton wydobycia. 

Bilansując na uro:zystym ze-

braniu załogi swoje oslągnięda 
w Planie Trzyletnim, górnicy ko
palni •• ~latylda" zobowiązali się 
wydobyć do końca roku 90.300 ton 
węgla ponad Plan Trzyletni. 
Załoga kopalni „1'11atylda" za· 

deklarowała zwięl1szeni~ wysiłków 
w związku z obchodem Mi-;dzyna· 
rodowego Dnia Pokoju. frontacji poznałn w nim Rajka). 0~ roznos_i.:. 

Później priybył jeszcze jeden ntęż. -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~::i~cja polowań Lud n ość kalo I icka Ma z u r i W a r m i i 
i ... zdradv 

„Wydało mi się rzu1ą dziwną 
- mówi świadek, - że .l\lrazo
wicz nie przedstawił mi tych 
dwóch nieznajomych. Podczas roz 
mowy, jaką prowadzili. J\Iraz<>
wicz był tłumaczem. Sły3załam 
tylko oderwane zdania. l\Irazo-
11·icz mówH o Jugosławii i powie· 
dział, że trzeba działać. Wspomi
na li o jakimś Palffy, który miał 
zostać ministrent spraw wojsko· 
wych. Często wymawiali nazwi· 
ska lfakosi i Farkas." 
Przewodniczący trybunału pokazu

je świadkowi fotografię ministra 
spraw wewnętrznych Jugosławii -
Rankowicza. i świadek stwierdza 
z całą pewnością, że jego właśnie 
widziała w czasie polowania n Anta
ła Kleina w towarzystwie Rajka 
i Mrazowicza. 
Trybunał przesłuchuje następnie 

świadka Antała Kleina. • 
świądek opowiada o polowaniu, ja

kie odbyło się w jego posiadłości 
wiejskiej. 

„Mrazowicz prosił mnie, bym 
oczekiwał osobiście je11:0 oraz Je· 
l'n v-ośria. noniewa:i: niP chce. hv 

domaga się ustanowienia stałej władzy kościelnej 
OLSZTYN (PAP) - We wszyst

kich miastach, miasteczkach i osie1!
lach woj. olsztyńskiego odbywają się 
zebrania rad parafialnych. Na ze
braniach tych ludność katolicka do· 
maga się ustanowienia stałej władzy 
kościelnej na Warn1ii i !\lazurach. 

Wiec w Olsztynku zgromadził lud
ność wiej3k~ z okolicznych wsi w 
liczbie około 3 tysięcy, która posta-

Poiska Izba 
Handlu Zagranicznego 

nowiła wysłać do prymasa Polc;;ki 
list z prośbą o zakończenie stanu 
tymczasowości i ustanow:enie stałej 
administracji kościelnej. W ostatnim 
czasie listy o podobnej treści wysłali 
r-arafianie Szczytna, Wielbarka, Sam 
borowa, Nidzicy i innych miast 
i osiedli. 

OLSZTYN (PAP) - Na zebraniu 
Gminnej Rady Narodowej w Młyna
rach zabrał głos ksiądz Józef Woź· 
uiak, który oświadczył m. in.: -
.,Stwierdzam, że w Polsce Ludowej 
panuje całkowita swoboda w wyko
nywaniu obrzędów i praktylc religij. 
nych. Jako katecheta uczę dzieci w 
szkołach religii i nikt mi w tym nie 
vrzeszkadza." 

WARSZAWA (PAP). Rada Mi 
nistrów na posiedzeniu w dniu 
21 września br. uchwaliła m. in. 
dekret o utworzeniu Polskiej Ks. Florian Dereziński 
Izby Handlu Zagranicznego. - członkiem PRN w Śremie 

Zadaniem nowoutwm·zcnej Iz-
POZNAŃ (PAP) Powiatowa 

by jest rozwijanie i umacnianie Rada Nr.rodowa w śremie, w uzna-
stosunków gctipcdarczych Polski niu zasług po!ożonych w pracy spo
z zagranicą. Ponadto Rada Mini lecznej przez proboszcza parafii żab 
strów priyjąła szereg ~"6zporzą- no kolo Mosiny - ks. Floriana Da
rł7Pń ; uchwał. • r1>7ińskieiro. nowołała ~o na stano· 

wiako członka PRN w Śremie. 
Ks. Dereziński niemal całą okupa

cję, bo od początków l!HO roku, spę
dził w najpotworniejsz~·ch hitlerow
skich obozach koncentracyjnych. 

Ks. Dereziński pełni obowiązki 
duszpasterskie w parafii Żabno koło 
Mosiny. Szczególną troską i Jp:eką 
otacza mało- i średniorolnych chło
pów. Dzięki jego zapobiegliwości i 
wydatnej pomocy władz państwo
wych, w szybkim czasie odbudowuje 
tnę zniszczony przez Nierr:ców kościol 
parafialny. 

Komunikat 
Uwaga, korespondenci „Głosuv 

i redaktorzy gazetek ściennych! 

W najbliższy piątek - dnia 23-go 
br. odbędzie się narada koresponden
tów hbrycznych „Głosu Robotnkze
HO" i rec!<1ktorów fabrycznych gaze
tek ściennych. 

Narada odbędzie się w lokalu „Gło 
su Robotniczeao„ o aodzinie 17-eJ. 
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MUSIMY WZMÓC CZUJNOŚĆ 

• 

w walce z wrogą agenturą imperializDln 
Przemówienie tow. Bermana na naradzie kierowników Wydz. Propagandy KW PZPR 

!O bm. odbyła 1titt w KC PZPR :n~ 
rll-d!l lrleto'11"1lik6w Wydział6w Propa 
randy Komitet6w Wojew6dzidch 
P.ZPit. 

r.agajajlłc obrady tow. l&lrub Ber
man powiedział m. iu.1 

Opinia międzynarodowa. a przede 
...-s:iystkim opinia robotnicza śledti 
1 ogromnym napięoient ł ro1tm4cym 
oburzeniem obras nikczemnej zdrady 
i zbrodniczych planów antyludowych 
i antyrobotniczych, któt'7 wyłania aię 
1 procesu Rajka i innych zbrodnia
rzy faszystowskich, 111dz011yeh ob~ 
nie vr Budapesccie. Proc• ten oclsła· 
nła ellł, ,ohydt szpiegowsko-faszysto 
W'!lkiej bandy titowców i innych agen 
tów amerykańskiego imperializmu. 

Chodzi o to. aby opinia pnblic7.na, 
• 'P'!'zede wszystkim n:łonkowie Ila· 
ezeJ Partii, nie tylko mali dokła· 
dnie przebier tero procesu, •lee• P• 
trafili wycilłrRllĆ • niego konkretne 
wnio.'!ki w swej codzien.aej praą par 

tyjneJ. 

Dlaczego uwdamy •• konieeztte 
,,.ostawić tł sprawQ przed całlł Par-

tią! 
Uwa!am7 to n konieczne dlatero, 

t.e proces Rajka odsłonił 1lllm s całlł 
ja.snościlł kulisy wielkiego •Jliaku. ja 
ki był organizowany i jest nadal or
ganizowany :przeeiwlt.o krajom demo 
kraeji ·ludowej i przeciwlH~ Zwiip.:ko 

•wi Radzieckienfft. Nie jest to byv.aj· 
mniej sprawa lokalna, nie je-st to 

tylko sprawa 'Vęgier. 

Jest tAt w teJ ch'l'l·ili naJbudzi1>J pa 
laea spr a wa wszystkich partii komu 
n.istytzllych • i robotniczych. a w 
pierwszym rzfdzie partii robotllicr.ych 
kr•jów demokracji ludo1irej. Y tej 
liczbie naszej PartiL 

Na ezym polega „na proceeu bu
dape$ztefukiego? Od&łania .się przad 
nami 1pisek o bMdzo nero\cim .za
l!ięgu, tip~ełc, który zmien.ał do o
b.alenia władzy ludowej w uajai::h 
demokracji lu<lowej, do podporząd
kowan!a tych krajów imperializmn
Wi amerykańskiemu. Co 1i11 kryje u 
tymi planami prowokaet.., zbrodni
czych .za.machów 1 morder.tw? Cho
dzi w •runele n:eogy o unieest>wienle 
owoców zwycięstwa nad ran~mem. 
Jest to próba „odearania alę" impe
r:alizmu angloouklego, próba zala

.,tania olbrzym:ego wyłomu w fr1>n
cie imperialistyoznym. Wyłomu tego 

ezuJnoścl. dyrektyWJ' dwulloowMcl. 
R'l.eeS jama, ie w Jugosławii, 1dzle 
uchwycill władzę. lltosuJ'ł naJbar
drleJ _.1en:ęee. faRJ'ałowsko - Je

"3.powstde metody ucisku. 
Gdit:e tkwi ntrute :hódto prowo

kacji titowskiej1 Co jest głóW1tyn1 

jej eelem? 

Mocoda'W'Cy tł.towsk~ch zdrajców -
amerykańscy imperiali.śei - dosko
nale 1.dają •obie 1prawę s tego, te 
na nie ałę nie zdadzlł wszelkie wy
allkł wdwnlęela w lririoł bnperlalh1-
mu t ujarzmienia JaJdego!colwiek 
kraju lłem~kra.eJt ludowej, Ja,k dłu

Je kraj ten Ją.cz„ braterska 1ollda.r
noA6 • wjelklm Zwl11.'llldem Radziec
kim. 

Imtterla.met zdaJ'ł 110ble dosl;:o
nale lllJ)Tawę. te nie potra.fią pod
bił! ładnego • tych kra.j6w I po
zbawl6 ro nlepodlegl:ośr.ł, Jejli 
jest on zwlfłzan:r niezłomnym 

przymierzem ze Związkiem Ra
dtleeklm, który wyka.zal 11wą nie 
zmierzoną potęgę podczaa ubie
głej wojny i potrafił w Gkresle 
powi>Jennym invydę11ko pomno· 
iyć awe siły. 

Nie cklwneco, te wny~łe dy 
rekt:vw:r wydawane tlfowskfej 51e 
cl npiegów I reneratów miiena 
IT do teiro, aby podwa!yć soil· 
darność krajów demokradi Indo
wej z ZSRR. W tym teł kierun
ku dzla?aly J111"1iwie tit<l'mtk!e a
gentury z .,,.·łaściwym im cyniz. 
mem I dwulicowością. 

Dlatego też odpowiedzią na t~ 
:r:brodnicr.e zakusy winno być d;;l 

my za11łonę na prze11złość, nie zaw- wa kat.dego partyJ1liah jeflt KWii I Partia n11na je11t silna, zwarta I 
11ze dostatecznie twardo iądaliśmy rancJ11 niezwyciężonej siły eałej !'konsolidowana ideologicznie i polity 

pełnej rewizji starych błędów. Partii. cznie. Ale to bynajmniej nie znaczy 
Partia będzie prowadzić nieu- Każdy edouk n1111uj Partii powi· aby wróg wszelkimi sposobami nie 

błagan4 walkę 1 wszelkimi reszt· nien jasno zrozumieć 11en1 procel'!U próbował pi7.enikać do poszczegiil· 
kami odchylenia prawicowego i na Rajk11, widzieć kulisy ohydnego spi- nych ogniw naszej Partii. Dlatego na 
ejonalistycznego, s resztkami so- sku. który chce unicestwić wolność !IZł odpowiedzią powinna być wnno 
ejlll-demokratyzm11 w szereg11ch i niepodl<'głość krajów dentokracji lu żona e?.ujno!ić, ostrzejsze wid7.enie 
nMzej Partii, 1 wszelkimi ślada· dowej i wszystkie zdobycze ludu. całej mechaniki działalności wroga i 
ml trucizny trockistowskiej. Mu· Wtedy wyplenimy bez re<;T.ty brak udaremnienie je~o 'l\·ichrzeń. Nie wól 
simy wyciągnąć do końca wszyst czujności i beztroskę wobec poc:i:ynań no nam prio:echodzić obojrtnie obok 
kie nauki :1 pamiętnego Plenum wroga. Wtedy każdy zachowa czuJ· tak alarnrnj;icych sygnalów, jak pro· 

Sierpniowego. ność na swoim własnym odcinku pra ces Rajka. 
Trzeba przede wszystkhn tłu- cy. Wtedy potrafimy w zarodku unl Odsłaniając w całej nagości zaku· 

lllllezyć, wyjaśniać i hartować ide ee11twić wszelkie sakusy wroga. Te- sy wroga i mobilizując ezujnosc 
ologicznie członków Partii, wzma go musimy się nauczyć i w tym wf. wszystkich członków Partii, uwielo· 
eniać 11poistość ideow, Partii, dzimy rękojmię tego. ie tadna pene krotnimy siłę naszej Partii, która 
wzmacmac świadom11 dyscyplinę trac)a wroga nit> pGtrafi osł-abie na· dzitki swej zwartości i niezłomnej 

partyjn11. Nieprzejednany ato- , sT.ej Partii, Partii, która stoi na stra ideowości partyjniaków wychodziła 
1unek do wrogów i dwulicow· ży demok'!'acji ludowej I prow11dzi zwycięsko z wszystkich swych walk. 
e6,v, jasna I niedwuznaczna posta kraj do socjtl)izmu. 

--------------------------------~------------------~ 

Inteligencja techniczna zacieśnia współpracą z robotnikami-racjonalizatorami 
Re z o I u ci a ~!:!.':!~.!!.~i .!':!~~!.'.~~~-.:j! . , 
!S~Jai11P.m111:~i<?~~~1~tM'M!w~~%1:~ W ynalazezosc1 1 U spr a wn1en 

------~M~"' '" ......... ,_ •1N-·1t„,._ ... „,.„.'hl_...lł• · • ·~, ....... ,,.:t>t11r ,, .„. ''"". 'ITI• ·"I .„ .. '"' l!'lltllt•n•krł-

wypłat premii karać b iurokratów. Obradująca w dniu 19 wrześni a br. w Wannłwie Kra.jowa K<v.n
ferencja Usprawnień ł Wynalazczości, uchwaliła r~lucję, wska
zującą pTZezwyciężenia braków i niedociągnięć ruchu racjonali
zatorskiego. 

Należy piętnować konserwa
tyzm techniczny, jako polityczny 
oportunizm, jako poważny barnu 

2 Należy okazać maksymalną lee w walce o socjalizm w Polsce. 
pomoc racjonalizatorom- 4 I~onfer;;icja stwi.erd.za ko-

robotnikom przy opracowywaniu n•ecznosc wzmozema we 
przez nich pomysłów; pomoc tę wszystkich resortach gospodar
okazać można m . in. przez orga- czvch akcji przeno$zenia ulepszeń. 
nizację w dużych zakładach klu- dokonanych w jednym miejscu 

pracy na 'nne, wsz(.7dzie tam. gdzie bów wynalazców, przez wyzna-

Konferencja Wynalazczości 
Usprawnień stwierdza, że w wy
niku zwycięstwa demokracji lu
dowej w Polsce, w wynik'..1 ccraz 
szerszego stosowania nowej te·~h
n .ki i opanowywania jej orzez 
przodujących robotników, "' wy~ 
niku podnie.'aenia µo,:nmu życio

aze ugruntowa1;iie, umocr.ienie tej '':ego klasy rctbotnic?::~j i szerakie-
bratersk:ej solidarności. W świe- go otwarc;a dla nie; dostępu do 
tle ostatnich dośwfadczeń ta s:ili l nauki i wiedzy technicznej, rodzi 
darność staje się bardziej niż kie ! si~ w Polsce masowy ruch racjo
<lykolwiek gwarancją nur.ego bez I nalizacji, wynalazczości i nowa
pieczeństwa i naszej niepodlegl<>-1 torstwa, jako nowa wyższa forma 

u1epszenie to może być zastoso
czenie pracowników technicznych wane. 

dla ich naukowego i technicznego Dla tego celu należy wzorem Mi 
opracowania. Prócz personelu nisterstwa Budown'.ctwa organi
technicznego zakładów winny tu zować kursy, pokazy. odczyty. po 
okazać pomoc wzorem Politechni syłać racjonalizatorów. którzy O
ki Sląskiej uczelnie techniczne i panowali przodującą technolo'{ię. 
Instytuty Badawcze poprzez przyj jako instruktorów. posyłać robot
mowanie przez poszcze1ó1ne wy- ników na ·przeszkolenie do przo
działy i katedry opieki nad klu- dujących fabryk, żądać wskafoi
bami wynalazców, poprzez wykła ków nowej technologii w planach 
dy dla robotników w klubach wy techn 'cznych i 19prawozdawczości 

ści. ruchu współzawodnictwa pracy. 
Titowacy fa!zyśc~ lltosują :r.atrutą j Ruch ten, ~tóry jest dźwignią 

broń prowokacji, bo w otwartej wal postępu_ technic.zne~o wzrostu wy 
· li ć . t dajnośc1 pracy i źrodłem oszczęd-

ce rue mogą czy ~a :zwycięs wo no~ci w całej· gosnodarce narodo-
wobec rosnącego ~ośwrndcze:rla ma' wej . .staje się nieodłączną częścią 
l tch rosnącej !-wiadomości.. Dwuli- walki polsk' ej klasy robotniczej 
cowość jest najbardziej zatri1tą bro 1> lepszą technikę, 0 lepsze i osz
n::ą wroga klasowego. Wróg s!ę ma- czednicisze metodv wytwarzania. 
skuje, aby dotrzeć do wainych o- o iepsz; jutro, o socja

0

lizm. 
gniw partyjnych i państwowych. W wyniku złożonych propozycji 
żeruje tet na przesądach, na na- racjonalizatorskich i wynalaz

cjonaliźmie, na katdej szczelinie w czyf'h gospodarka nasza tylko w 
Partii, teruje na malkontenctwie, na pi,envszym półroczu 1949 roku 
ludziach chwiejnych i ni~do~wi:tdczo- zaoszczędziła 1.5 miliarda złotych. 
nych, dociera tam gdzie natrafia na Stwierdzając zapoczątkowanie 

ruchu nowatorstwa Konferencja tnniejsiy opór, gdzie czuje dla · sie-

nalazc6w, pomoc w laboratoriach technicznej. . 

i zakładach uczelni przy opraco- Poza administracj~ ~ospodarcz~. 
waniu pomysłów· robolników. pomoc ta (kursy i pol~azy) winna 

być organizo,\•ana przez branżo-
Należy zapewnić automatyzm we Zwiazki Zawodowe. Narada 

finansowania usprawnień. akcep- wyraża przekonanie, że wykona
towanych przez Kom'.sję Uspraw- nie jej zleceń przyczyni si~ do 
nień. dalszego szerokiego rozwoju ma-
3 Należy wydać bezlitosnl\ wal- sowego ruchu ra:jonalizac~i i no-

kę biurokratyzmowi w zała-, wators~wa. potęznej ~ź~1gni w 
twieniu propozycji racjonalizator budowie podstaw LSOCJallzmu w 
skich a n przewlekanie decyzji i Polsce. 

"va marsinesie 

Ex król Piotr 
chwali Tito 

Paryski „Combat" opul>Hk• 
wał w:vwiad z b. kr6lem jugosłó
w1ans~1m, Piotrem Il. Treicf4 
wy1''1adu była sprawa moiliwt>
~ci przywróct>nia monarehll W' 

Jugo<;Jawii przy pomOCJ' i A 

zgod11 Tita. 

Piotr II oczekujący „lep<Jzyel 
cza;<ów" i żyj11,cy :r;a skradzione 
w Jugosławii złoto, wspomni• 
ninmi „~tarych, dobrych eza• 
!'ów", zapytany, c:r:y ze strony 
Tito istniały próby zbHżen.ła 

z <'migracją jul('oslowiańsk11 na 
zachodzie, pominił pytanie wie
łomówiącym milczeniem. Nato. 
miast w następnym zdaniu nfe 
omiel'lzkał stwierdzić, mówiąc o 
perspektywach zbliżenia pomit· 
dzy re~ kcyjnymi kołami etnigra· 
cji jugo<iłowiańskiej, a reżimem 
Tito, że „mo7:liwość zbliżenia 
is1nie.ie" pod warunkiem ,,pew
nych :r;mian" w obecnym reżimie 
jugosłowiańskim. 

To oświadczenie zbankrutowa,. 
nego, odtr~conego przez naród 
króla, jest żyrem udzielonym 
przez b. władcę Jugosławii obec

nemu jej dyktatorowi.. Haniebny 
i!!pektakl titowskiej zdrady, któ
rego jesteśmy świadkami, zna
lazł w ten sposób podżyrowanie 
b. króla na łamach dziennika, 
znanego ze svvych powiązań 
z Cluai d'Orsay. 

Ex-król Piotr II, znien1nvidzo
ny przez narody Jugosławii wy
raźnie, bez ogródr>k, m-0w1 o 
„możliwościach z. liienia" ·ze 
swym kolen po fachu, agentem 
imperializmu amerykańskiego -
Titem. Doszedł - widać do wnio 
sku, że dalsze ukrywanie tego 
faktu jest nieceJo,ve, że brater
stwo ,.ideolo~iczne", łączące ka· 
ta belgradzkiego s królewskim 
lokajem '/, W all-Street, jest rze
czą powszechnie znam,. 

Piotr II wspomina. wprawdde 
o „pewnych zmianach". Nie wie
my, o jakie zmiany mu chodzi. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że przyjemniej było by mu •~ 
siąść na tronie w Belgradzie, nit 
obijać się po hotelach Londynu 
czy Paryża. Należy jednak wąt
pić, czy Ticie odpowiadają zmia
ny w istniejącym 1tanie rzeczy. 
Czując poparcie Amerykanów 
nie ma on najmniejszej potrzeby 
dzielić 1iv ~ Piotrem władz•. 

Tito ezy Piotr w Belgrad.zie 
.- sprnwa ta jest bez znaczenia. 
Bez znaczenia dla ludu jugosło
wiańskiego. Obaj Sił r6wnie po·-
11łusznymi narzędzi&mi jmperia· 
łizmu amerykańskl~go, obaj eie
SZlJ silJ równie powszeehn11 nie
nawiśdll narodu Jugosłowiai
skiego. 

Wypowiedł Piotra 1tan-Owi 
przysłowiową kropkę nad i dla 
oceny haniebnej roli kata Juio
sławii. dokonało hlsto?Tesne swyeitstwo Zw. 

Radzieckiego nad hitlerowskimi 
Niemcami. rwyei~stwo demokracji 
ludowej w Polsee i w l'Zeregu in
nych krajów. Ten .1pisełc przybierał 

tym bardziej .zac:~kłą formę, im b~r 
dziej konsolidowała aię i krt,epła w 
tych krajach demolttaeja ludowa, 
która wya?'Ja gwyci~9'1co s. trudnego 
okre~u odbudowy powojennych ru
in i :i:.nlszcz:eń dzięki bra.terskiej po
niocy Zw::ąz.ku Radzi.eckie!(o, dz;;ęld 

wierności za:!iadom marksizmu - le
ninizmu t proletariackiego inter'Ja
e,1onalizrnu. Spisek tea, kł.óre,go p1t
e.zą.tJd 111~-" Jemcze okresu wojny, 
rorą.czkowo b_ył ror;wiJan:r po woj
nie i wru htten.ywnłeJ w O!ltatnlm 
rok a. 

bie ter. ~twierdza róv:nocześnie pewne 
braki tego ruchu, które w naj-

Pamlętnjmy, le Jdlł nie udało się bliższym czasie winny być prze-
wcześ1liej w całej pel1li zdemaskować zwyciężone, dla zapewnienia je
tej wrogiej, 11pi~kowej roboty, to sta go dalszego rozwoju. 

Owoce planu Mar~halla 

Dlae'lego fa&z.~ tttowaey mulru 

ło lłi~ to na "kutek dwulicowości wro Konferencja wskazuje następu
ga, na skutek na!<zej, mimo wszy"t· jące drogi prze71.vyciężenia bra
ko niedostatecznej ezujności. I dlate ków i n'ecłostatków ruchu racjo
go sprawa wzmożenia czujności jeet nalizatorskiego: 
w tej chwili sprawił najll·ażniejszlJ. 1 Administracja w każdym za

Przeszło rok temu Partia na!7.a u
daremniła próbę zwichnięcia jej li· 
nii. Partia udaremniła próbę zwich
nięcia demokracji ludowej, zepchnię
cia jej na manowce. Mieliśmy wtedy 

kładzie pracy winna opraco
wać i pub1ikow<1ć tematy dla ra
cjonalizatorów. tematy z dziedzi
ny przyśpies::enia poszczególnych 
procesrnv produkcyjnych, ich me
ch:.inizacji, automatyzacji. elck

okre11 wzmofonej czujności w walce tryf ikacji, a także rozszerzenia 
ideologicznej i politycznej, mieliśmy wąskich gardeł a para tu produk
wzmożonlł czujność w naszej pracy cyjnego. podnbnie jak to ma miej 
organizacyjnej. Nie zawsze jednak sce w Związku Radzieckim. Dla 

.li\ 1ię fra7..e!ami o 1ocjaliźnre? czujność nasza był& dostateczna, a 
Mukn~ ałę dl~o. b4 hall się l'l'Y- wróg skwapliwie r. tego korzystał. 

ri8J)ić s otwartlł pnylbiclł I omlonie Wciął jeszcze ciążyły nieprzezwycię 
pftledwazemle 11Woje b.wr.y~towskle żone do końca metody pracy pierw-

mob]izacji racjonalizatorów i wy 
nalazców dokola szczególn;e waż
nych zagadnień należy organizo
wać wzorem Zwiazku P..adzieckie 
go narady nowatorów i konkur

oblicze. Stą.d dyrektywy usypiania szego· okresu. Zbyt czę.sto zarzucaliś sy na określone tematy. 

Po oełOMenlu dewaluacji funta 
szterlinga wiadomośct ze wnystk!cb 
krajów świata kapltali11tyasnea-• 
brzmią niema.I jak komunikaty wo
jenne l przypominają żywo katastro
ficzną atmosferę krachów banko
wych w 1929 r., w roku rozpoczyna
jącym wielki kryzys gospo{larc7.y. 

W Londynie giełda j~t nieczynna. 
Wielkie banki nie urzędują, spf.lmla. 
cje osią.gaj:\ nienotowane dotychcz:ls 
rMmlary i na. biedzie mas bogacą „\ę 
jednostki. W ciągu jednego 1lnia. jak 
podaje prasa brytyjska jeden z ka
pitalistów zarobił !}00.000 funtów. 0-
cze-kuje się zwołania nadzwyc7,a.jnej 
sesji parlamentu. 50.CllO koleJ~rzy za 
strajkowało, żą.dają-0 podwyfkł płac. 
Strajk ten popierają miliony robot
ników z różnych gałęzi przt>mysłn 
brytyJsklego, którzy już w pierw
szym dniu po ogłoszeniu dewaluacji 
odezuli poważny spadek wartości 
swych nrobków na. skutek zwyżki 
cen artykułów pierwszej pot~zeby. 

Podcza.!I gdy ,.Gh111 AmerykfH eł~
rle jeszcze bredzi o „atmosfene przy 
jaźni i współpracy", panującej wśt>ód 
roozlny krajów marshallowsklch". l 
syrenim głosem zapel'onla, że „żadne 
państwo nie usiłowało nawet narzu
cM swej woli Innym", w ~t?licMh 
Za.choclnlej Europy zawienono han
del dotem t obrót walutami zagr<\· 
nicznymi. Jedne po drugim pa!'istwa 
marshallowskie wbrew wielokrot
n~·m zazrnwiedziom o stabillndi wa
luty, pod naciskiem Stanów Zjeclno
cy,onych przeprowadziły w ciągu ubic 
głych 24 godzin dewaluację. Został 
zdewaluowany frank francuski, ko
rona norweska, snvedzka I duńska, 
gulden holendersld, marka fińska. 
Nieunikniona wyda.le się dewaluac.fa 
marki zachoduio-niemicckiej, pesety 
hiszpańskiej I portuiralsklego eseud(). 
W Belgii zawies:>,ono wszelkie trans
ak:.Je walutowe. Gabinet włoski o
bradnje bez przerwy, oczekując prz

0
v 

ja.zdu swego ministra skarbu r. Wa-· 

szyngtonu. 
Niepokój i podnłece-nle we \Vll&Yllł

klch krajach kapitalistycznych, wy• 
wołane brutalnym dykta.tern ka.pit3-
łu amerykańskiego, niM:blele dowo
dzi, te świat kapitallstyc:m:r wstąpił 
zdecydowanie w orbitę zaostrzając11 
go się kryzysu ekonomicz11eg.o. lni 
bardziej pogłębia się Śl\oiatowy kry
zys, tym więcej Stany Zjednoci:one, 
najsilniejsze z państw kapitalistycz
nych starają się przerzucić clęiar 
tego kr:rzysu na słabsze państwa k<ł.
pitalist:vczne, a te z kolei po9r.zez de 
waluację swyf'h walut na. barld mu 
pnw1hcych. Ten jednak sposób U· 

jarzmiania przez Stany Zjednoczone 
swoich satelitów jeszcze zaostr.i:a 
sprzeezno~ci w obozie pnftstw kapf. 
talistycznych. Po dewaluacji, w wy
niku wzm:q:ająrej si~ walki o ry11ki 
zbytu, sprzeczności te ukażą si~ '.ie. 
szcze jaskrawiej i jeszcze bardziej 
dobitnie. 
Plan Marshalla przynosi owocef 
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To przyzwyczajenie! - zawołał odsapnąwszy. 

Co jest przyzwyczajeniem? - spytałem. 

Być milionerem ••• to przyzwyczajenie! 

Zastanowiłem si~ i zadałem ostatnie pytanie: 

(9) 

- Czy pan sądl':i, te włóczęgi, palacze opium i milionerzy 

te>' zjawiska tej samej kategorii? 

Poczuł się widocznie dotknięty. Zrobił okrągłe oczy, zabar

""ione żółcią na zielono i odparł sucho: 

Sądz~. te pan jest fle wychowany. 

' ,..:... Do v.ridzenia! - odrzekłem..· 

Uprzejmie odprowadził mnie do wyjścia i pozostał na gór

nym stopniu schodów przypatrując się uważnie końcom swoich 

butów. Przed jego domem rozpościerał się placyk, porofaięty 

gęst14, ró•vno postrzyżoną trawą. Szedłem po niej i ro~koszowa· 

łem się myślą, że nie ujrzę już więcej tego człowieka. 

- Hallo! -- doleciało mnie z tyłu. 

Odwróciłem się. Stał wciąt na ganku 1 patrzył n~ mnie. 
~ Czy tam u was w Europię s.ą jacy zbędni królowie? - za· 

pytał powoli. 

- Zdaje mi się, że oni wseyscy są zbędni! - odpowiedziałem. 

Splunął pa prawo i odezwał się: 
- Myślę wynająć sobie parę dobrych król~w, co! 

- Po co to panu? 

- To zabawne, wie pan. Kazałbym im bokiKJwać się, o, 
1utaj ..• 

Wskazał na tra,x.--nik przed domem i dodał pytającym tonem: 

- Codziennie od pierwszej do ~pól do drugiej, co? Po śnia
daniu przyjemnie jest poświęcić pół godziny sztuce ... Owszem. 

Mówił to całkiem serio i było oczywiste, i:e dołożv w~:zelkkh 
starań, bv uczvnil: zadość tf~i swoiPi :u1chciance.. 

' 

- Po co potrzebni są panu do tego królowie? - zaintereso

wałem się. 

- Nikt ich tu jeszcze nie ma! -- wytłumaczył kr6tko. 

- Ale przecież królowie biją się tylko cud zymi ręlomi ~ 
powiedziałem i ruszyłem dalej. 

- Hallo! -- zawołał mnie po raz drugi. 

Zatrzymałem się znowu.· 

Wciąż jeszcze stał w tym sa- ~- · ·· ·-------

mym miejscu, wsunąwszy rę

ce w kieszenie. Na twarzy je

go malowało się jakieś roz

marzenie ..• 

- Co panu jest? 

Poruszył ustami niby żu

jąe i powiedział powoli: 

- Jak pan sądzi -- ile to 
może kosztować: dwaj królo

wie do boksu, codziennie pół 

godziny w ciągu trzeeh mie

liecv. co? 
Kon!~c. 

--
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Kit-zmiernle ceam1 dla alttym1 naszej Part.ii pozycj~ 1ta.nowl za· 
'.11\ieszczony w "Nowych Drogach". artykuł G. Szytariowa pt. „Rola 
i z.naczenie zebrań partyjnych'•. Artykuł ten, przedrukowany z Nr 11 
J)i:11ma KC WKP(b) „Bolszewik". "Winien okazać dużą pomoc naszym 
pod~tawowym Ol"ganizacjom pa.r tyjnym. kształtującym obecnie swojll 
strukturę i pracę organizacyjną .,.. m.yil założeń partii nowego typu, 
p:irtii bol"z~wiekiej. Wskazówki, Hw11rte w artykule G .Szyta.riowa, 
winny zwrócić uwagę sekretarzy i członków egzekutywy naszych pod· 
stawoll'ych or~anizacji partyjnye h i skłonić ich do zastosowania tych 
doowiadczeń w życiu swycl1 org anh:acji. 

tle będzie przygotowane sebranie 
organizacji partyjnej na w:oi, jeśli 
referując 11prawy ideologiczne lub 
ogólno-polityczne nie powiążemy tych 
spraw s aktualnymi ir:agadnien.iami 
danej gromady, jak pnygotowanie 
do jesiennej akcji siewnej, lub dopił· 
nowanie, by przeznaczone przez rz,d 
kredyty dostały się do rą.k małorol
nych i średniorolnych chłopów, zor-

zostają jedynie na papiene, te po 
zebraniu nikt się nimi nie interesuje. 

Taka praktyka jest szkodliwa. To· 
też ważną jest rzeczą, by wykonanie 
uchwał i wniosk9w zebrania partyj
nego było rozpatrywane i kontrolo
wane przez egzekutywę. Egzekuty· 
wa winna na każdym zebraniu par
tyjnym infom1ować towarzyszy, ja
kie wnioski z poprzedniego zebrania 
były rozpatrzone i jak zostały ·wy
konane uchwały tego zebrania. Po
zwoli to głębiej i krytyczniej zanali
zować przyczyny trudności lub nie.
wykonania uchwał pod,iętych przez 

W j<iclnym :r dzicnniT,ów, '°''chodzących tti Cincin.nati (USA), ukamlo słt 
o;doszenie niejalciej Ellen Peters, iony malarsa pokojou1ego, która 1'4pro
pono1a,la sprzedaż jednego... oka, w celu zdobycia pieni~zy na t.p/.a.tf 
r!fogów j na pokrycie wydatkóio, łtWi.qzanycń s oczekiwanym. przyjścimn 
TUI świat trzeciego dziecl•a. 4 

Nie wiemy, uy znala:ł -'ii: nabywca jednflgo oka Jfllen Petera. 1alrums 
jl'st 11atomia.st, że administracja dziennika przyjęła ł{I nie%1D)'kłq oferfifp bes 
z.dzi1t-ie11ia i należność za oglossenie zainlcasotoola, za.i n stronr. redakc# 
nie pok"'U.·itou.'(mo go n(ljshornniejs:;ym choćby homentarzem. 

J ednym s głównych zadań zebrań 
partyjnych jest omówienie naj

ważniejszych zagadnień z życia ogól
nopartyjnego i politycznego, ora:r; 
:zagadnjeń ży'l'l·otnydt dla danej fa
bryki, instytucji, ma}ą.tku państw()

wego lub grornRdy. Umiejętność wią
zania ich w jedną. nierozer'ftalną ca
łość - oto zasadniczy obowiązek ze
brirnia partyjneRO. 

„Xa zebra1ti11 partyjnym -
111ówi tow. Szytariow - nabiera
ilł c1łonkowie świadomości inte.. 
resów or.ólnopartyjnych i ogólno
państwowych, hartują się pod 
.,..7.ględem ideowym, rosnll pod 
wzgl~dem politycznym, przyzw,1-
<"Zajają się do dyscypliny i zorga
nizowanego sposobu działania. 

Totd słuc:znie się mówi o zebra· 
niivh partyjnych, jako o szkole 
bol"zewkkicg·o wychowania czlon 
kó• partii." 

tualne sprawy dla danego 
pracy lub gi·()mady. 

ganizowanie pomocy sąsiedzkiej, lub 
zakładu ' innych najbardziej abs<>rbujących w 

Nie ulega kwestii, :!e tak watna 
11praw1L ogólnonarodowa, jak walka 
o pokój lub walka z wszelkimi prÓ· 
bami niedobitków reakcji przeszk<>
dzenia naszemu ludowemu państwu 
w budovrie fundamentów soc,ializmn, 
nie znajdzie swego konkretnego roz
wiązania, ani nie będzie żywo i gran 
townie przedyl'!lmtowana., jeżeli nie 
powiążemy tych zagadniel1 11 zada· 
niami produkcyjnymi i z życiem da· 
n<'go ośrodka. 

Zebranie 
trzeba przJgOtował 

tym czasie chłopów danej gromady 
zagadnień. Rzecz polega na tym, by 
zagadnienia poruszane na zebraniu 
partyjnym były poprzednio przemy
ślane, by ujmowały treść naprawdę 
najbardziej istotną i aktualną w ży
ciu organizacji partyjnej. Tylko taka 
treść wywoła żywą dyskusję, spow<>
duje zdrową krytykę braków i nie
dociągnięć, przyczyni się do rozwi· 
nięcia głębokiej samo:krytyki. 

Trzeba stosowat krytykę 
i samokrytykę 

"Wiele zależy od te~o - ezy. 
tamy w artykule tow. Szytariowa W praktyce w niewielu jeszcze Zll.- czy kierownicy organizacji 

kładach pracy przyj:ił sit do- partyjnej pot rafią podtrzymać 
bry zwyczaj należytego przygotowa· rzeczowe wystąpienie, ośmielić 
nia zebrani" partyjnego. członków partii, zi1bierających po 

W chwili obeenej stoimy np. przed raz 'pierwszy gło!I na zebrnniu 
p~zątkiem now~go roku nkolenia i uwypuklić istotnP i cenne mo-

zebranie partyjne. 

1T tymże czasie d::iemii hi noivojorskie rozdmuchcly jako u:ielką Mll$CICjf 

proces art\'stki cyrTwu:ej - Katarzyny Boyd, którą pociągnięto do odpo
it·iedzialn~ści sądowej pod :z:arzutem „olcrutnego trafaowania ... " ivęia·py· 
tona - 3-metrowej dliigości. Gazery nowojorskie pisały ze „ś1i·iętym obiv 
rzeniem", że podcz.U3 występów tv cyrT-m owa Katarzyna Boyd „bila pięścU> 
mi miłe, o!wojo11e zwierzątko ... ". Sędzia o wrailiicym na niedolę węża "ercu 
8k11zal oshflrio11q na 50 dol. grzywny. 

Ze~tmi;ienie dwóch przytoc:i:onych tu falafn41 s kroniki tycia amt!Tykaz4.I 
skiPgo ilustruje bardzo wymownie wewnętrme sprzeczności, obltulę j :r(ło 
kłar~ianie tego „u·zorotcego" rwkomo stylu bytotrnnia. Ci Mmi Indzie. 
któny pruchodzą całkif!m obojętnie wobec nędzy Ellen Prters, $prz• 

dajqcej - dla ratowania rodziny - 3woje oko, tt>zmszają się do łez losem 
„miłego, osri>ojonego" M'i:ia, uder:ionego n.a arenie cyrkott·ej prus .swą 
fOskromicielkę. I 

Lecs nie ma co 61.f tlsiwi~: ludsie o kamiennY711 H.NJU, kt6rych nic ni• 
obchodzi niedola innego czlou•ielca, ludzie o pełnej kie.!zeni i zakłamanej, 
przegniłej moralności, bardzo często demonstrują u'łaśuie fałszywą czu
ło..rl.:owość, nie snajqc u.~e tego, co 1ię na:iywa prawdziwym współczuciem. 

B. D. 

Artykuł tow. G. Szyta1·iowa uczy, 
jak organizować zebrania partyjne 
tak, by podnosiły one ideowy poz:om 
życia członków partii, by przyczyni
ły się do coraz większego zespolenia 
ich w w:i.lce o wykonanie zadań go
spodarczo-politycznych, by skupiały 
wokół naszej Partii szerokie rzesze 
ludu pol.-;ki1•go. Uczy wreszcie, jak 
podnosić zebranie organizacji partyj
nej do swej właściwej roli najwyż. 
szej władzy organizacji podstawo· 
wej. Do roli bolszewickiego wycho· 1 

wa wcy czlonków partii. L. K. --------------------------------·· 

ideologicznego czlenków partii. Przy· menty, które zawarte są w prze. 

D uiyp:~:d:: p~~!~~n~brania ~ę~~t~~ d~r~~ł~fzeic;j~!~:c~ ~~~~~:= ntówieniach tych towarzyszy.•: w ar u n kie Dl p opr a wy prod u kc; i 
party:neg-o wywiera porządek niu ideologicznym nie wolno, rzecz Jak. często n~ na~zych xebram.ach t'ł 

dzienny. ·wyłuszczenie spoi<.r,jd rf.i- jasna, ~prawy tej odrywać od co- I pa1·tyJnych zabiera gło~ t~lko kilku C d ł • d d PZPS N 8 

SZKOLENIE TKACZY 
nych ;<praw intere"ują.c~·ch czlonków dziennej walki z pozo1'tałofriami tzw. „wyh-awnyc~ mowcow'> P0?· o uczyniono i co należy jeszcze z zia ać w te1 zie zinie w r 
partii zag-adnień nl'.jban!ziej w<;zło- wpły 1'(,w obcej ideologii i wrng>iej I czas 11'.dy p_ozost;.ih. czło~ko,v1e m1l- . . , , • . I k 
wych, nnjważnidgzych w danej C'hwi- <lzinlalności elementów reak<'Y.inych. cz:~, mim?, -~e rnoghby . wiele cennych Ostatni a narada przodowmkow zespołow tkackich, zor~anizo- ła na n ie tylko nie iczna grup a 
li zar ówno ze wzgJędów ogólnopar- Zehr:mie parlyjne nie m o;i;e zapomi- uw.:g wnieRc do na«z;J .pracy -:- 1~ie I wana w R e d a kcj i .. Głcsu" ·wysunę ła wiele powa.żnych zagadnień, na robotników, obecnie p r zychodz.i 
t~•jn~'ch, jak i z punktu widzenia po- nać o prakty<'Znym nakre,ólt'nin za· 0 tym ~ ;własneg·o (losw1ad~zem.~ me· k tóre obecnie w okresie wzmożonej kampanii o jakość należy prawie 90 p r oc. załogi. 
trzeb clone.i organizacji partyjnt-j i dań. dotyczących utrzymania wzoi·o- ~1~1 ~a :wy sekretarz organrnacJi par- zwrócić specj alną uwagę. Podobne szkol enie ma być Z<>r'• 

~5 środowiska - to piN·w~z}' waru· we„·o porzi1rlku w fabryce, wzmoże- YJneJ. Akcja s zkolen ia zawodowego jest prowadzona u nu 1lbyt Ópie- ganizo w ane także w tkalni. Nale„ 
nek dobrze i celowo przeprowadz<>- nia czujnośei. poprzez powołanie b.rY- Faktem je~t, te szerokie :rzesze szale - skarżyli s '.~ jedni. żałoby nie %Wlekać dłużej :r; wy• 
ne~o zadania. By spełnić ten waru- g-ad kontrohi,1ących .~ta~ ~aszyn .1t?; partyjne nie nauczyły się jeszcze do- - Inst ruktorzy n ie zawsze wyp elniają dobrze sw• ob<>wiązki ,__ konaniem tego projektu i przy• 
nek, zebranie musi być przygotowa· Każdy cz!onek pa:·tu ~•men wyme . .;c s tatecznie posługiwać orężem kryty· mówili drudzy. 
11.e. To znaczy, że sekretarz orgnniza- z zebrama partyJnego prz!>koname, ki i samokrytyki. że broń ta je!:t je- spieszyć tym samym poprawę jat 
cji partyjnej winien sit nara?zić że zapobiegając możliwości uszko- szcze mało ostro i zdecydowanie sto- Robotnicy doskonale pojmuj!\ Ni~ iptn'tt Je.non Jest rakich kości tkanin surowych. W PZPB 

5 egzekutywą podstaw()wej orgamza- dzeń utrudnia próby szkodnictwa goJ so:~ana, że poszczególni działacze doniosłą ro} ę,. jaką wypełnia do- lrutruktorek, kr6re noych :wdań nie Nr 8 ilość braków dotych czas si ę.. 
C;1· partyJ·neJ· z kieroWll.ictwem insty- spodarczego, stwai-za dogodnie5sze u~1 ują często uciąć słowa krytyki b . 1 l . „,..-.Jn;"J·ą umi·"!1·~tni"•· Jedne pr6- ga 15 procent i nie wiel1' extry 

' k · 1 · f , 1 b r ze zorgamzow:lne s:r. {O eme za- .....,1~· „. « " ł 
tllcJ·1• i w miar• możności s aktywem, ·warunki walki 1 u rytym wrogiem w powoc z1 razesow u napastli- b k 1:· ~· lod zesz o J"eszcze z warsztatów tkac„ 

" d h d · 1 · 1 wodowe w dziedzinie podniesie- 11jq r:ryruem ,,na~y" m ego w celu u~talenia takieJ· tre~ci zebra- klacowym, czyhającym na każ e na-. wyc 0 powie< iiac 1· .kich. Do. akcj i szikoleniowej ....... O 
· l b ł b " n ;a J'akości produkcJ"i. W kores- tkacsa, inne w ogóle nie wiele ro- "''" 

lilia, l<:tóra ~oruszy najbardziej ak- 11ze niedociągnięcie u !i a osc. Na . zeb1·aniach naszych, zwłaszcza bilizować trzeba ..,.,,py ..-ią„k .... 
=_:_...:....:~_.:..__ _ _::__:.._ __ _:__ __ ,.-.--------------- w instytucjach, pokutują często po- pÓndencjach swych podają jak ak bią sobie u swej 'f'ł'acy. Pora ten któ b „.ł-. „j"• ~.,,... 

t ł-L i b · CJ·a ta przeb1' ega w 1·ch zakładach ' n® rse.c:sy t11mi1mUJ. we, re w " awe n iane """'111'" zos a .,,.c urzuazyjnego zakłama- " b 
nia., nie pozwalającego otwarcie pracy. T<>w. Andrzejewska, k<>- ce • podo nie jak W wielu lnnycn 
i 1zc:wrze w Interesie og6łu kryty- respondentka z PZPB Nr 8 pisze Szkolenie oddziałiowe zakładach pracy, nie biorą j€Szcze 
kować błędów, :z:auważonyi:h l1 współ. nam 0 wzorowej instruktorce żadnego udziału w walce o 1a"' · 
towarzyszy pracy. tkackiej, tow. Michalinie Wieczor W PZPB Nr 8 poza praCI\ in- kość. 

Zasad~ centralizmu ldewlc:z. W ki1ku zdaniach ujęła struktorek wprowadzono Masowe m:kole-n.1- powinn.G o6. 
demokratycznego świetnie zadania instmkt01rki; również inny irodzaj szkolenia. jąć również młodocianych tkaczy 

„Za.~u1jem1 Joto. Jf'ieczorkiswb Robotnik prócz doświadczenia z oddziału II. Obowiązek skłonie„ 

Sita zgrzeblarskie tow. Zawadzkiego - · 
ieszoze jeden niewykorzystany pomysł 

H asze organizacje partyjne nie ~głt • lmikar;ty. z dumą pokasuje nam praktycznego winien posiadać pe n ia ich do tego spoczywać winien 
biły jeszcze wafoej, stalinow· i 

ekiej zaudy eentralizrn11. demokr&· 11 ic11lT>owicie besblędny towar, utk(ło Wien zasób wiadomości teoretycz na organ zacjł ZMP. Należy d'O-
ty«?znego, wskazującej, że zwl4}ksze- ny przn }f!j uczennice. Cieny &if, nych. Dlatego te-ź pożądane jest„ niej .zinacz:na więkswść załogi. Nie 
nie aktywności mas polega na „pod· jalcby 1potkala ją jaka! osobhea ra- aby robotnicy poszczególnych od- stety, dotychczas organizacja ta 
dawaniu im pod dyskusj9 wszelkich do.fł. Leci :a chwilę pnechodzi do działów przeszli kurs zamiajamia- nie wykazała jakiegokolw iek za-

.!nana fest wsry•tklm w PZPB 
nr 2 sylwefJrn 11lłlf 8tta Zawadzk!e
go. Kaidy wie, ie jest to raC]O
naJl:rator J Mmiłowania, dla któ
rego praca l warsztat blach-0rsld 
•tan-0'\.Vlq wSZ)•!'tko. Za"".'.rte :rasta~ 
go moźna w warsztacre, majstra 
tqcego CO§ przy maszynach l na
nędziach. Oto, co opowiada nam 
o swym pomyśle racjonalizator-
1.kim: 

...... w DMZydi zakładadi. 'W 

pnP,dzalnl, znajduje się około ~OO 
'17rzeblaxek. Gdy zepsuł1> eię 11to 
~ maS'Lynie, trzeba było wtedy 
~bierać je do reperacji. Zgrzeb· 
larka przez ten C'Zas stała bezCJ:yD 
:nie. Nasunęło ini to myśl, ie na· 
leżałoby znalefć spoc;ób na pro
dukcję sit :zastępczych. Myślałem 
nad tym wiele dni i wiele nocy. 
Sito zgrzeblarskie sklada się s 96 
prętów. Trzeba było więc obmy
śleć jakiś aparat do wyrobu prę 
tów, a następnif' połączyć je w 
jedną cało&ć. Po dluż6zych pró· 
bach udał.o mi się skonstruować 
taką maszynkę. Mimo, że jest to 
jeszcze n a ra-z ie tylk o p rowizory
czny apar at, można na nim wy
tworzyć około 500 prętów dzie n· 
ni-e . Gdyby je dnak g-0 ulepszy~, 
można by produkcję zwiększyć 
~lęciokr~tnle. Pręty, które no· 
biłem na owej m a szyn ce, połączy 
łern i w ten sposób powstało sito 
Z~lTZeblarskle. W ielka była moJa 
radość z teqo osiąi:rnięcia. Ale tez 
późnie j i rozqoryczenie , ponieważ 
do t t>j pory nikt się właściwie nie 
zainteresował moim wynalazkiem. 
Otrzvmal em '''1Hawdzie 1 () tysię 
r:y zło tych wst~nej premii. leci 

moje ulepszenie, w które włoży
łem tyle trudu i całe serce, 1toI 
dotychczas niewykorzystane. A 
przede:t tak jest potrzebne, i na· 
nym zakładom, i wazystklm in· 
11ym, naleił\cym do przemysłu 
wlóklennlczego. 

Marzeniem moim jest praoować 
kiedył w dużym warsztacie bla· 
charskim, gdzie moina byłoby wy 
konywać wszystkle roboty pre cy 
njne da przędzalni. Umożllwilo 
by to zaoszczędzenie wielkich 
sum, które idl\ na zakup różnych 
częśct. Te C"lęśqi mO'i:na by wła· 
śnie wyrabiać w takim doskonale 
wyp06ażonym warsztacie. 

/fy~ 
Mote projektttm tow. Zawadr

kiego zainteresuje •ię wreszcie 
Komisja Postępu Technlcznego 
przy CZPB I wykorzyst<1 ten sll.r 
nny wynalazeliV 

interesnjących je zagadniefl - o ile 1qsicdnicj tablicy, przy której inna jący ich z pods tawowymi zagad- interesowania s prawami produk-
zagadnienia te nadają. sil) do jawne- jej uczr1miC11 wysłuchuje napom· n\eniami ich pracy. Taki kurs cji. N ie tylko produkcji - Ol'" 

go dyskutowania, przy rÓV1'1locŻes- nirń pr:egl(ulac:a. Tow. Wieczor· urządził w „bawełnianej ósemce" ganiz acja ZMP w oddzia l e II ist-
nym .upewnieniu rno~ności IJ"lrobod- • i I ł b k · · , ś · · 

ki1!11ricz pilnie JTT'zypatruje &ię błę· k1erown k przędza n , o . Rut ow nieJe W1a c1w11~ tylko w teorii. 
nego krytykowania wszystkich N' · 
i wszelkich propozycji 'W'łads partyj- dom jflloie srobila młoda tkaczka. ski. Od meściu tygodni już co ie wywiera żadnego wpływu na 
nych. Albowiem t4 tylko drogę moż.. Następnie w id::ie • nią ra:o:tm do dzień po pracy pozosta je ze swy- młodzież, nle interesuje się ugad 
na będzie przekształcić dyscyplint l:rmicn i tam tlhi10, cierpliwie a I mi robot nikami na godzinę i pro nieniami, nurtuj ącymi robotnd-
partyjną w prawdziwie 'wiadomlh jed11oczefaifl 6f1okojni• uc~ ją wadzi kursy !'i"Zkoleniowe. Tłuma ków przemysłu bawełni.anego. 
w prawdziwie żelaznlł dyscnlinę." slcat dobry, br.:bł~dny towar". czy zebranym, jak winna prze- Dopók i org aniza cja 'Partyjna, za 

Uchwały muszą być Tow. Zielińska biegać prawidłowa praca każde- wodowa i ZMP n ie zaintere-
realizowane mówi 0 swej pracy go robotn;ka, od rozbijacza bel aź sują się bliżej i konkretniej spra-

0 rugoim ważnym warunkiem owoc- do układaczki . przędzy. Zainte- wą walki o j ak<>ść trudno będzie 
nero przebiegu zebrania partyj- W Oddzłnle Il PZPB Nr 8 pra- resowanie kursami w zrasta z każ P ZPB Nr 8 wybrnąć z obecnej 

nego jest podj~ie konkretnych cuje druga i111St ruktorka, cie- dym dniem, ipoczątk<>wo uczęszcza s y tuacj i. 
IKhwał i zapewnienie łcli. realizacji .!rZ~C.fl eię wielką sympatią i i:a

przez członków partii. Uchwały pod- ufaniem młodocianej załogi -
jęte przez zebrania partyjJM nie mer tow. Bron!!lława Zielińska. Zasta 
n być o&'ólnikowe. Winny one 1a- jemy ją przy JtrO\Sl'lach młodej 
kreślaó rzeczowe zadania dla wszysl;.. zk 
kich członków partii, winny równiei tkitcz:ki, Stanisławy Drec <>., któ-
wskazywać sposoby realizacji tych ra nie może sobie dać rady % ro
zada:6. Nie wystarczy jednak przy· botą. Na jednym warsztacie zro
ję6 uchwałę, należy takt. zapewnić bil si~ błąd, a u~nnica nie wie, 
kontrolt jej wykonania. A a tym by- jak go zlikwiduwa~. Tow. Zi eli:ń. 
wa częstokroó gorzej. Wiele cennych ska staje za kl'OSnem i pokazuje 
wniosków J>TZepada i nie lllł wprow„ jej, jak nale-ży wypruć kawałek 
dr.ane w tycie tylko clla~lło te po- tkaniny i w jak4 ~sób w przy

t!..~.!!.~!:~ SJ!.0ll.1:!:!!'?..~1g__~.~~~~!!.LRf~~g 
Racjonalizacja w PIPW Nr 36 
Rozwijający się ruch racjonalizator 

ski zmierza do usprawnienia produk
cji na wszystkich jej• odcinkach, wy
konystuiąc wiedzę 1 doświadczenie 
fachowców .I przodowników pracy. 

O!l7czędzając 50 proc. kalafonii, k tó
ra sypana na pas w suchym s~anie., 

rn:rpryskiwała się na , wszystkie stro· 
x:y. 

Goście z Australii u rołłotnik6w wełniane) t-ki 
szł<>ści unikd podobnych błęd~w. 
Gdy wszystko jest już w porząd
ku instruktorka opowiada nam o 

Zakłady nasze pod tym W?:ględem 
mają poważne osiągnięcia, gdy:t w 
ramach „małej ntcionalizacjl" na zło 
żonych 21 wniosków, 1'.l zastOt1owano 
w praktyce, \\zyskując w roku 1948 
6.117.1>71 d oszczędnoścl Wnioski do 
tyczyły przeważnie usprawnienia pro 
c-esu technologicznego. 

Dalsza dy1łusja wykazała, h tc>o 
warzysze doceniają doniosłość racjo
nalizacji~ a wyniki jej stworzą wa· 
runki p rzedterminowego wykonani. 
planów. 

B. ł..akanewics 
l:oreepondent fabryczny „<Jłotnł' 

PZPW Nr 36 

Dwa dnl temu robotnicy PZPW Nr 1 przyjmowali u siebie naprawdę 
niezwykłych gości. Dwaj .przedstawicie-le australijskich swlązk6w sawodo: 
wycli, tow. tow. Bernard Rechter i Ken Gott odwiedzili robotników weł· 
nianej „jedynki" , zaznajamiaj ąc się z Ich osiągnięciami i warunkami pra· 
cy. Zwied1ill dokładnie całą fabrykę, oceniając wysoki poziom produkcji 
i doskonałe warunki higieny, oraz bezpieczeństwa pracy. Członkowie 
ZMP poka1ali im łaźnię, świetlicę, 7łobek. Goście podziwiali zdoby c:-ce 
sc cja!;ie klnsy 1obotniczej w Pol~ce I.11dowej. 

Na 7.d jeciu widzlmv go~ci J Australii w towanvstwłe 11n odcwnllc6w 
pracy .wełnianej iedYDki".I, 

• 

swej pracy: 
. • „Gdy prsycAocb, rano tlo 1abrr-

I:!. ~ ruijpieno, ClłY -. 
•"- wuysłldfl tkaczki ta mej vu 

pie. Jdli A:c&a opu.zca Jl<rtwf, 

'dm.viaduJt rif • prs,~ lego. 
Nantpni fl doglądam, aby -rit1de 
ihciczhi sprawddly dt11dadni• mm 

lro~it'!n, - wyc1tyiclly •krsynec!Sleł, 

J111$1Tlar01ooły pr~ i przejr:aly pa~ 
1ti. 11' rrsric Jalti~gm •~zkod'llenia 
łTzPba odrani :t10«.riadoimi6 m.11j~tra. 

Dalej pilnn}f, aby mo}fl uo::ennice 
dobr:ie nt1pchaly s~11lki, pomagam 
im pr:t:y wciąganiu brzl!gów, tt•yr61c 

nu}f pokrzytou.'6n11 omowy. A posa 
tym uc:rę je pmcia toWIJm. NaleJy 
bmirilłllł tak M.'Y1Jrtt6 wąttk, by ni~ 
„nnechacić" omowy. Często feJ 

ehndi:t • mymi tkacskami do bra· 
Jcar:ra. 11' po~ti:powaniu • uc~inl· 
cami mam Jut swój ustalony '''8tem. 
Nigdy 1ię nie rrno&::I}, nie krz·rat. 
1dyt Io onil'~mil'la lub nllłł'l'ł s:nie
ehęca tk.flcr.hi . f'tmżam„ f:.e t(..,;:· 
uj mnżM wliiolM d nbrociu i spo

Jsoi4D°' 

Racjonalizacja długofato.,,. mala-
da srozumiały oddźwięk na specjał- Warszawa d.iwigą się z ruin 
nym zebraniu. poświęconym racio
naltsecJl. 

Z ważn~juych 'Wtl!o1ków llllle:Ły 
wymieni~ wynala:zeJc lłlus11rxa tow. 
Kowalskiego St„ łtóxy skonstruował 
przyrz :ąd do nawijania nowych drom. 
li (bębnów przy 1amoprząśnic3.ch) . 
Wyn11lazek powyższy i uwagi na · ;T1 V•'•, 

trudności w otrzymanlt1 dromli, przy- ; „J~'' 
(Zyni si~ rlo wyeliminowania postoi, J · ~ . 
a ty m 1aI11ym spowoduje wzrost pro· 1 
dukcji 

Udoskonaleniem Sllsługującym na 
wyróżnienie jest wniosek tow. ta
gfelsklego, majstra tkackiego s od
d2lału V ·go. k tóry 11"-stosował bolce 
z jednej s trony mające główkę - 11 

s drugiej - otwór na pn:etyczkę. 
Stosowane dotychczas bolce gładkie 
cztesto wypadały, co powodowało czę 
Ete postoje k rosien. I 

Majster Konarzewski saetosował I 
smar do pasów, składający się z ka
lafonii przegotowanej :i; oliwą. Smar j 
ten uelastycznia pas, J!rzedłuując je Budowa 011łf9dlł 1obohllQJ;yc;Ja 
go *1'woł co aaim.n.łaJ • .IQ&. ._._ ...., Ila Murem.owi•; · 



tł~. I Nr 260 

Klika • 110 
przygotowywała zamach Sukcesy Wystawy Polskiej w Moskwie 

na wolność Węgier· 

dążyła do wyDłordowania' przywódców ludu 
Proces Rajka odsłania kulisy zbrodniczei działalności trockistów iugosłowiańskich 

• I 

BUD \.l'ESZ'f. - W dalszym ciągn procesu Rajka ł jego wsp6lnl· 
k1:iw, prz<><;!uchiwani byli oskarżeni Andras Szalai, Milan Ognieno· 
wicz, Bela I\ormtdy i Pal Justus. Wszyscy oskarżeni przyznali się do 
zarzuca:lj'Ch im przestępshv. 

„Demokratyczny Związek 
Słowian Południowych" 
· agenturą Tito 

si'ego, Farkasa ł Geroe, zwrot fa
bryk, kopnlf1 i banków kapitalistom, 
ziemi - obszarnikom, terror w mia· 
stach przemy!<łowych itd. 

robotniczym, o grupach tl'ockistow- I Zanim jeszcze nawiązałem łącz
skich itp. Wyliczenie wszystkich do- ność z Jugosłowianami - zeznaJC 
niesień, które ten szpieg policji Hor- Justus - otrzymałem list od Paia 
thy'ego złożył swym mocodawcom, Demenyi (kierownika b. węgierskiej 
zajęło znaczną cześć zeznań oskarża- grupy trockistowskiej), który przy. 
nego. słał mi go z więzienia. 

Osk.ariony w 1932 roku wyjechał D . 'ł b d ·1 
za granicę za zgodą policji politycz- . emenYt prosi ' a ;rm wp~<;>Wa ~1 
nci. Był wtedy w Wiedniu Berlinie Jego grupę do .szere~ow partu socJa! 
i Paryżu. ' demokrat~czn<.>J .. Wykonałe~1 tę pr~s ... __.,....~··--~,.....,--

:Milan Ognienowicz przyznaje się 
(Jo winy. Oskrir7.ony podaje, :.ie został 
~werbowany dlą roboty !'~p1 :-[.'oW· 
mkiej przez konsula jugosłowi~ń~kie
go w B;idapcszcie, który po<l plar..z
czykiem dzia!alności dyplomatyczneJ 
azeroko rozwijał akcję w~·wiadowczą 
na \Vęgrzech. O~ienowicz zostal 
zwcrbo,vany w konsulacie jugosło
'Wiai1skim w maju 1!1,18 roku. 

„B<?dąc sekretarzem Dcmokrat;orcz
!lcgo Związku Słowian Południowych 
- zeznaje O~nienowicz - organi
zowałem na '\Vęgrzech poludniov.-vch 
siei! szpiego~n>ką. i rozpowszechnia
łem materiały propagandowe, otrzy
mane z Jugosławii. Zwc1·bowalem 
rozmaitych ludzi, a przede wszyst
kim kupców, bogaczy wiejskich i 
nauczycieli. którym polecalem zbie
ranie informacji interesujących mi
sję jugosłowiańską". 

W lipcu 19,18 r., po zamordowaniu 
l\liłosza Moicza, aresztowano kilka 
os6b wśród Słowian południowych, a 
w tej liczbie również Ognienowicza. 
Po zwolnic11iu Ognicnowicza. zakaza
no mu v;yjazdu z Budapesztu. 

Oskarżony zeznaje, że za przeka
Z}TWanie informacji jugosłowiańskiej 
organizacji szpieg-owskiej otrzJ•my
wał v;ynzgrodzenic pieniężne. 

Destrukcyjna dzi'21alno§ć 
zdrsjców w ·armii 

Kast~pnie zeznawał oskariony Be
la Korondy. Korondy przyznaje się 
do v:iny. Ukończył on Akademię 
'W ojsko'IYą im. Ludwika, a na~t~pnic 
oficerską szkolę żandarmc1·ii i słu
:żył w żandarmerii Horthy'ego. 

Oskarżony Palf!y, wezwany przez 
przewodniczącego, na pytanie o cha
r&kterze reżimu, w wypadku doko· 
nania zamachu stanu stwierdza, że 
miał to być rciint dyktatury fasz~·· 
stowskiej, ponieważ w wypadkach 
takich nie wolno zatrzymywać się w 
połowie drogi. 
Następnie sąd przesłuchiwał dalej 

Korondy'cgo. 

Titowcy obiecali pomoc 
spiskowcom 

Przewodniczący !'lądu: Co pan wie
dział o kierowaniu spiskiem spoza 
granicy? 

Korondy: Z tego, co m6wił Palfiy, 
w:edziałcm, że titowcy wiedz,ą. o spi
sku, popierają go i na wypadek ko
nieczności obiecują pomoc zbrojną. 
Wiedziałem o rozmowie Ranko\\-icza 
z Rajkie:n w Kelebii. Nazajutrz zaś 
widziałem, jak Rajk przez 20 minut 
i·ozmawiał z Dii!asem. Potwierdziło 
to w zupełności łączność Rajka z 
przywódcami jugosłowiańskimi. 

Prokurator: Pan mówi, że mieliś
cia użrć broni przy najmniejszym o
porze ze strony Rakosi'ego, Farkasa 
i Geroc? Co pan nazywa najmniej
szym oporem? 

Oskal"Żony: To znaczy, gdyby od
mówili pójścia ;: nam:. 

Prokurator: A więc nawet w tym 
wypadku, gdyby opór ograniczył się 
do słów, mieliście ich zabić? W ten 
sposób tylko dla pozoru · powoływano 
sii;- na zabójstwo w razie oporu? 
O~kariony: T<łlc 

Szpieg, denuncjator, agent 
titowski i francuski 

Koroncly leg-?..lizował przybyłych z 
Zachodu b. ofice1·ów Horthy'C'go, a Sąd przeszedł z kolei do przeslu
P:;.lffy umieszczał ich na wyższych chania ostatnieg-o, ósmego oskarżo
stanowiskach. 'V roku l!H6 Koron- ncgo, znanego trockisty, Pala Justu-
dy został przesunięty do wojsk po- sa. • 
granicznych, gdzie nadal wysuwał Pal Justus oświadcza, te przy:irna
na kierownicze stanowiska b. ofice- je się do popełnienia zarzucanych mu 
rów żandarmerii Horthy'ego. przestępstw i uważa, że wysunięte 

W roku 19·!6 Korondy - w :r.:wiąz- przeciwko niemu oskadenia są słusz 
ku z pogrzebem ministra obrony, Je- ne. 
ne, Tambora - ści:ignął na zlecenie „W 193.1 roku --: ~6wi Justus -
Palffy'ego · do Budapesztu wszystkie st;an~~em JU~ ~łkow1c.1e na platformie 
odcJziały wojsk pogranicznych, tak, trockizmu, ktor~go isto~ pol.egała 
2:e granica w ciągu 6 dni faktycznie, na. w~lce przecnvk? Zw1ązko~1 Ra,. 
była pozbav.iona ochrony. dzieckiemu i partiom komunistycz

nym. 
Już wtedy - ciągnie oskarżony -

utworzyłem grupę trockistowską, 
której · daliśmy nazwę „opozycji". 

„Palffy w listopadzie 1946 r. za- Grupa ta organizowała oszczerczą 
proponował R:i.jkowi, aby mnie przy- kampanię przeciwko Zw:inzkowi Ra
jął do policji. dzieckiemu i Węgierskiej 

0

Partii 1(0 • 

\V roku 1\1-17 - zeznaje dalej Ko- ~unistyczn<.>j. Policja Horthy'ego po
rondy - otrzymałem od Rajka roz- p~crala naszą dzin.łalno!ić. W sierp
kaz, zorganizowania batalionu zmo- mu 1932 roku zostałem aresztowany. 
toryzowaiwj piechoty, który by moż- Peter Hain (b'. szef węgierskiej 
na bylo szybko wprowadzić do akcji. policji politycznej) poznał mnie i za 
Batalion taki zos t::tł utwo!·zony ze proponował, a·i;ebym pracował dla 
:zwolenników Iforthy' <>i;o i uzbrojony policji politycznej. Przyjąłem tę pro
tak, że móid w każ<lej ch·wili by .: pozycję i podpisałem odpowiednie 
skie'rowany do wykonania poważne- zobowiazania. 

d · Prze,;·odniczącv. : Ko~o pan zdr•-go zn ama. _ ~ 

Pe>1•me:~o ra:m wezwał mni<> do sie- dził? 
ble R11j!c i znproponował mi utwo- Justus: Donosiłem policji o dzia
rzenie specjaln<>eo odrfziału, którego łalności komunistó;y w legalnych or
:zadaniem b~dzie ares1.towanie Rako- ganizacjach socjal-demokratycznych 
si'cgo, Farka~a i Geroe". Budapesztu, o Endre Galu, Istvanie 

Pr~:cwodniczący: Co panu było wia Kende, Beli Klermanie, Istvanie Ta-
domo o celach spisku? I ri, Janosu Kadare, Berlinerne Galgo-

Oskarźony: Wicd~iałem, że celem ~i, Palu Sedestiene, Jano su Micse 1 
•pisku jest pr:;;ywrócenie władzy re- innych. 
akcji, nresztowanie - a na wypadek Oskarżony zbierał ł przekazY'va.ł 
oporu - fizyczne zniszczenie Rako- policji :informacje o sytuacji w ruchu 

Rajk przygotowywał 
spisek 

.Janis Rajnis rozmawia z chłopami na froncie 

W Paryżu _ m6wi Justus _ od- ~ę. ~V. ogole ~ązyłcm :'' miarę n~oz
wicdziłem attache prasowego poseł- h~vosc1, do z3ednoczema :vszystk1ch, 
stwa węgierskiego Gyulen Gesztesi. niezadowolonych z ustrlłJU ludowo
Zakomunikowałem Gesztesi'emu swój d~mokratyczuego, .. otrzym:i-łer;i bo
krypton · E 17" N' d ł 1 . d wiem z Jugosławn polecenie koncen-
nak . im "b'.-. ·d .1ekz 0 a.~~ Je • trowania wokół siebie wszystkich sił 

me zro ie, g vz omumsc1 wę- k' k' h ,„ h" 
gierscy traktowali mnie nieufnie. W troc istows ie na , y ęgrzec . Stoiska i pawilony Wystawy Pobhler;o Pr.remysłu Lekkleco W l\lo,kwie 
1936 roku wróciłem do Budapesztu. Rozprawa trwa. - odwiedzane S:\ bez przerwy pn.cz tłumy mieszkańców stolicy ZSRR. Po wojnie - ciągnie oskarżony - __ _: _____________________ .:_ ______________________ _ 

attache prasowy poselstwa francu- N· kl poz"yteczne wydawnictwo 
skiego, Francois Gachot w Budapesz tezwy e · . 

:~d~:::!;~1~~r~~: ~i~?o7c~~i ,, literatur,a Radziecka'' po polsku 
przeciwieństwach między dwiema 
partiami robotniczymi, a po zjedno
czeniu tych partii - o uchwałach 
KC Pa1•tii, o krokach, jakie zamie
rza poczynić reakcja klerykalna, o 
przygotowywanych posunięciach rzą
du itd. 
Przekazałem mu też część mate

riału, jaki przygotowałem dla Jugo
słowian. Mój kontakt z Gachot uległ 
nagłej przerwie z niezrozumiałych 
dla mnie powodów w końcu 1948 r. 

Titowcy z Sojuszniczej 
Komisji 

!Controli - szpiegami 
~~~~~-;-;~j= 
Javorskim, który zaproponował mi 
współpracę. 

Po p<>wnym czasie - mówi dahj 
.Tustus - Javorski mówił już znacz
nie szerzej i zakomunikował, że r..an 
kowicz proponuje mi ścisłą współ· 
pracę z ich wywiadem. Chciałem od
mówić, ale Javorski powiedział, że 
wie o moj<"j roli w policji Horth'ye
go i pokazał mi fotokopię meldunku, 
j:1ki przesłał o mnie z Paryża Gesz
tasi Hainowi. 

W kwietniu 1948 roku - zeznaje 
Justus - zgłosił się do mnie z po
lecenia Rankowicza - Vadas i r.a-. 
komunikował, że należy podjąć wal
kę przeciwko rosnącym wpływom 
Związku Radzieckiego na Węgrzech 
i w tym celu należy zjednoczyć tych 
\Yszystkich, którzy są niezii<iowo1eni 
11 ustroju ludowo-demokratycznego. 
Vadas powiedział mi, że, wedlug in
formacji RankoW:icza, wcwn~trz Wę
gier:ikiej Partii Komunistycznej ist
nieje silne ugrupowanie nacjonRli· 
styczne i że powinienem związać się 
z tym ugrupowaniem. 

Po zjednoczeniu dwóch partii ro
botniczych, wypadło mi spotkać się 
z Vadasem jeszcze jeden raz jesieni~ 
1948 roku. Powołując się na liczne 
instrukcje Rankowicr.a oświadczył, 
że naszym celem winno być od5cpa
rowanie Wę:;ier od Związku Radziec
kiego i ]>rzcciągnięcie ich na stronę 
Jugo~ławii. W tym celu - powie
dział Vadas - należy obalić istnie
jący rząd. Pytał mnie, . jakie siły 
mogę oddać do dyspozycji dla tej 
akcji. 

Vadas powiedział mi, - m6wi o
skarżony że w swej walce ze 
Związkiem Radzieckim liczą Jugo
slowianie na bardzo silnych sojusz
ników i zrozumiałem od razu, że mo
wa tu o Anglosasach, głównie o 
USA. 
Oskarżony stwierdza, fe wykonu

jąc instrukcje Rankowicza, odnowił 
kontakty ze wszystkimi starymi przy 
jaciółmi-trockistami i utworzył dwa 
nielegalne ugrupowania. 

tosein tych walk, głęboko zapadały 
w serca rewolucjonistów. Powta
rzały je tysiące roboin:ków i chło
pów, walczących o swoje prawa -
przeciwko rosyjskiemu caratowi, 
n~emiecko - bałtyckim baronom i 
łotewskim kap'.talistom„. Wiersze 
Rajnisa, pełne wiary w zwycię
stwo narodu z nową siłą rozbrzmie 
wają dziś w sercach mas pracują
cych radzieckiej Łotwy. 

Przed w '.dzem ukazuje się odle
gła przeszłość - początki ruciw 
robotniczego ... 

Koniec XIX-go stulec;a„. 
Młody adwokat, Jan Plekszan, 

po ukończeniu Uniwersytetu Pe-: 
t·ersburskiego, wędruje po Łotwie 
z plecakiem na ramieniu. Spogl ą
da na pola, wzgórza i gaje, wchla-
1ila całe piękno ojczystej ziemi. 
Ale c6ż się dzieje na tej pięknej 
ziemi? Przed oczyma Plekszana 

W p:erwszym zeszycie „Literatu
ry Radzieckiej", wydanym v.r języ
ku polskim, znajdujemy n'.ewielką 
szaro-niebieską ulotkę zatyl:'.lłowa
ną „Do naszych polskich cz.yte!n:
ków". 

gólnośc: krajów demokracji ludo- wag krytycznych, :znajdujemy m. in. 
charakterystyczne zdanie: „Nowa li
teratura pclska jest lltt>.ratu1·it kra• 
ju, który kroczy napn:ód, Jej i:-lla 
tkwi nie tylko w tym, co <Jtworzyła 
i tworzy ter112, lecz t w te.1 przy
szłości, którą brzemienna Jest dzl!!lej 
sza literatura". „Pragnąc umlY;.Iiwić czytelnikom 

polskim zazna.jomlenlc się z na,iwy
bitnlejuymi dziełami literaiury ra
dzieckiej - czytamy - wydawnic
two przy Związku Pisarzy r:tudzlec
kich przystępuje do wyda.wania w ję 
zyku pGl::kim miesięcznika artystycz 
no-literackiego, lttóry wyrhodzi rów 
nież w jezyku francuskim, memi-tc
kim, angielskim i hiszpańskim:• 

Kolegium redakcyjne zło zone 7. I. 
AnL:;;mowa. F. Kcljina. W. Nikułaie
wa i D. Obłomijewsk:ego zawiatla
mia, że. na łamach czasopisma c~y
telnik polsid znajdzie tlum-1czcn:a 
powicści, opowiacloń, utworów dra
matycznych zarówno z ksi,iżek M
syjsk:ch jak i innych nar0d.>.v ra
dzieckich. 
Dział krvtyczno-literacki omawia 

zagadn ien:a iiteratury i sztuki nie 
tylko ZSRR. Znajdujemy w n:m tak
że artykuly, pośw:E:cone życiu lite
rackiemu innych państw, a w sz::ze-

wej. 
Pierwszy numer mfeslęcz;~a w 

języku polskim (!:piec 1949) przy
niósł w artykule wstęp:iym pt. 
„Swięto kultury radzieckiej" omó
wienie dorobku sztuk~ ZSRR, po
święcając szczególną uwagę twór
com - laureatom Nagrody S~alinow 
skiej. Artykuł ten daje nam oot·az 
rezultatów, jakie os:ągają artyści 
kraju socjalizmu dzięki u3:1oj.)wi, 
sprzyjającemu rozkw;.towl twó::czo
ści. 
Powieść H:!.n.sa Leberekhta obra

zuje życie wsi estońskiej w p!'zeło
mowym dla chłopów rarlz:e<:kir.';} re 
publik bałtyckich roku 1948. I'rzt>jś-: 
cie od starego systemu go.;p')darln 
do kołchozo\•;ych ferm pracy - eto 
wat~k ,.świateł w Koord:i". 

Szczególnie ciekawy dla .nas jest 
artykuł I. Anisimowa „R07;kwit no
weJ Jileratury polskiej" napisany 
przez autora, który uczestniczył w 
zjeździe literatów polsk:ch w Szcze
cinie. Obok v:iclu słów uznania dla 
nowej literatury polskiej, 'llyra:;tają 
cej na gruncie wszechstron:iej odbu 
dowy i przebudowy życ:a nnrodu 
polskiego, obok W:elu ciekawych u-

Radio - to pożytek i przyjemność 
Szpitale, szkoły i świetlice 

otrzymują odbiorniki radiowe 

W pierwszym zeszycie Dtajduje
my ponadto opis życia lit~rackiego 
w Czechosłowacj: i przemówil:!n:a de 
legatów radzieckich na K,m.gre-sie 
Intelektualistów Stanów Zi<!<inoczo
nych w Obronie Pokoju. Wy'Jitny pi 
sarz i krytyk i nasz n:edawny go;,ć 
Surkow orna\\'ia pamflety ?vt Gorlde 
go o Ameryce. Teksty tych pamfle
tów oraz. bardzo c:ekawą odpo
W:erlź Maksyma Gorkiego na ank~e
tę dziennilrn amerykańskiego przy
nosi nam Nr 2 m:eslęcm.ika. 

Z o:rnzji 2-sctnej rocznicy urodz:.n 
Goethego znajdujemy w sierpn~o
wym zeszycie studium A. Malmo
wej „Droga i poszukiwania Goethe
go" oraz „llyśli W'ybra.ne o 
Goetbe'm". 

W obszemeJ b!bliograf:i rozumo
wanej W. Jermiłowa czytelnlk po~
ski z.najdzie zwięzłe omó~i.enle ostat 
nich nowości z radzieck:ej :i:ozy. 

Uwagi Jerm:łowa będą bardzo Po
:tytec.zne dla czytelnika oo1sk1egll, 
któremu pamogą zorientować się w 
dużej ilości nowych wydawnictw ra 
dz:eckich, z których część już zost'il
ła udostępniona czytelnikow! polsk!e 
mu, a inne będ~ niewątpliwie ud<„ 
stę-pnione w niedługim czasie. 

Wśród wielu rodzajów pomocy na- W okresie naJbliżs-rych dwóch tygo· Z za:nteresowaniem przeczyt:uny 
ukowych niep~Jednią rolę odgrywa dni wspólnym staraniem fabryk l równ!eż pracę D. Ełagoia o Radl
w szkole radio. Ułatwia ono pracę SKRK zradiofonizowane zostaną świe szczewie („RadiST-C"Lew 8 prz.yszłość 
7arówno nauczycielowi, jak i ucznie· tlice PZPB Nr 8, PZPB Nr 5, oraz Rosji"). jednym :r.: pierwszych rewolu 
wi, gdyż umożliwia młodzieży korzy świetlica młodzieżowa PZZPJG (tkal cyjnych pisarzy Rosji. Jedną :r.: naj
stanie z odczytów i pogadanek, opra nla 9) przy ul. Karolewskiej 62· ciekaYrsz~·ch sztuk teatralnych, gra
cowanych przez najlepszych fachm~- Ruchliwy Społeczny Komitet Radio nych w ZSRR i :r.:a granicami tego 
tów. Słuchając prelekcji, audyCJI, fonizacji Kraju pamięta także i o kraju, jest komed:a Anatola Sofro
słuchowisk I reportaży uczniowie za- szpitalach. W najbliższych dniach nowa ,,Moskiewsk: charakter", z któ 
znajamiaj~1 się z rozwojem wydar1eń zradiofonizowany 1ostanie szpital na rą · czytelnicy polscy bedą ~ię mogU 
r,olitvcznych i kulturalnych, a Jedno Radogoszczu, szpital dla płucno· zapoz.na6 w drui;im numerze ,.Lite
c1eśnie bezpośrednio nadawane w chorych przy ul. Kosynierów Gdyń· ratury Radziecklej". 
szkole transmisje informują ich o roz skich, oraz dzięld staraniom Towa- Ukazanie si~ polsk'iep.o wydan:a 
maitych zarządzeniach we własnej rzystwa Przyjilciół Szpitala Anny „L:teratury Radzieckie.i" z.a;iełnia 
uczelni. Marii, tenże szpital. poważną l 1ke w naszym życiu kul-
Dzicń 22 lipca przyniósł szkołom Tak przedstawiają się plany radio- turalnym. Wit:imy to ''•"Ydawnict·.,·o 

Lodzi oraz województwa wielką i mi fonizacji na najbliższe tygodnie. Pia- z. żywym zadowoleniem. 
ł<1 niespodziankę. Mianowicie, 150 

1 1 · d i · · Jak potrzebne bY!o to ""'dawni-:-
s7.kół otrzymało aparaty radiowe. ny da sze za ez::i o ntC]atywy sa- _ , J _ 

Obecnie w miarę zgłoszeil Społeczny mych szkół. świetlic 1 szpitall. two - sądz:ć możemy po !a!<cie, te 
plerwszy numer „Literatury na

Komitet Radiofonizacji Kraju przy- D)a przypomnienia raz jeszcze za- dziecklej" _ ro7.szedł się w c!ą~ kil 
sl~puje do zradiofonizowania jak naj wladamiamy, że wszystkim szkołom ku dni - i obecnie trudno go otrzy-
w!e_ksze1· ilości szkół w naszym mfe- · k · h 
ście. 1 świetlicom młodzieżowym udziela- mac w s1ęgarn:ac . · 

Plan radiofonizacji szkół przewldu- na jest subwencja w sumie 10.000 zł, Drugi numer micsięczn!ka cslet1'· 
je uruchomienie instalacji w szkole zaś należność za radiofonizację roz· niov.ry) jest już również na wyczer-
TPD przy ul. Marysińskiej 100, w kłada się na dogodne raty. paniu. 
!V Gimnazjum przy ul. Nowotki 16, •-=::::===:m_i;g "" m.-~;~:m====im===:1m!l55:::rn-1mll:liP'""'" 
Szkole Podstawowej 28 przy ul. Fran I·~ I" O~ ••..-.z••Di# !·· 1 
ciszkańsklej 7G i wreszcie w VII ~ ._.. ~ .., .._.. ~ ;:: 
przedszkolu przy ul. Leczniczej 9. I ~ dl db d W ? -' 
ca~~e ~=~;~~~;~c~ rt':J~~z~ż~~v:;~~~ !. i „„ ~ ~*' :~ !,>~! :;,1 ~;~S~~~! '"'"= ją 
Ciągnie go wprzęgnięty zamiast 
konia niemłody chłop. Plekszan 
dowiaduje się od chłopa, że padł 
mu jedyny koń, a jutro przyjeżdża 
do majątku baron i trzeba wyko
nać obrok„. Plekszan chce dać 
chłopu pieniądze na nowego konia 
- ale chłop odsuwa rękę, wyc:ąg
niętą z datkiem. Nie, n ie weźmie 
pieniędzy„. Nie tylko on jeden 
jest w takiej sytuacj i - a przecież 
wszystkim koni kupić n ie można! 

Ta pełna godności i rozsądku po 

czestnika walk rewolucyjnych. 
Pn:emawia na tratwach, w bara
k ach robotniczych i na zebraniach 
konsp:racyjnych. Dokoła n iego gro 
madzą się ludzie pełni wiary w 
sJły mas pracujących. 

Naród fotewski staje do walki. 
Robotnicy wychodzą ria ulicę z czer 
wonvmi sztand!lrami. W pierw
szych szeregach idz!e Rajnis. 

Ale carscy dragoni rozbijają de
monstrację. Rajnis zostaje areszto 
wany i postawiony przed sądem. 
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,,J ani~ Rajni~ '' 
Film o wielkim poecie narodowym Łotwy i wielkim bojowniku 

· wolności 
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go z zesłania poetę. Na jednym z 
wieców Rajnis wygłasza płomien
ne przemówienie - swoje credo 
i::olityczne: 

- My, Łotysze, walczymy o wol 
ność, walczymy o swobodny roz
wój naszej kultury narodowej, na 
szego łotewskiego języka i naszych 
cech narodowych„. 

Gdy rewolucja 1905 roku została 
stłum:ona, partia poleca Rajnisowi 
udać się do Szwajcarii i wydawać 
tam literaturę partyjną. Przed wy 
jazd em Rajnis składa przysięgę: 
„Przysięgam walczyć o sprawę 

klasy robotniczej aż do śmierci, 
walczyć o szczęście ludzkości, pó
ki siły starczy!" 

Na ekrany Związku Radzieckie 
go wszedł obraz „Rajnis", najnow 
sze dzieło Łotewskiego Studio Fil 
mowego. Film ten wzbudził szero 
kie zainteresowanie widzów. Szcze 
rze, wiernie i z wielką s:łą arty
stycznego wyrazu opowiada on o 
klasyku literatury łotewskiej, któ 
rego twórczość związana jest z re 
wolucyjną walką łote·wskich mas 
1>racujacrch w okresie p :.erwszej 

rewolucji rosyjskiej 1905 roku. przecsuw1'jl\ się okropne obrazy 
Janis Rajnis - utalentowany nędzy i wyzysku. I wtedy w o

poeta i dramaturg, świetny tłu- czach jego rozpala się błysk gnie
macz Puszkina, Lermontowa i ar- wu. 

·s~.awa chłopa zaimponowała Plek- W nocnej scenie procesu zamiast 
szanowi, zapytał go o nazwisko. ostatniego słowa recytuje strofy 

„Rajnis" _ usłyszał w odpowie- swego wiersza „Dzień sądu osta
tecznego' '. W wierszu tym mówi o 

dzi. sądzie, który sprawować będzie 

W filmie „Rajnis" występują 
wyłącznie aktorzy łotewscy. Rolę 
poety odtwarza artysta Jan Gran
tin. Stworzył on szlachetną i pełną 
prawdy życiowej postać najwybit
niejszego poety Łotwy. Reżyser 
filmu, Juliusz Rajzman, tak wier
nie odtworzył w nim atmosferę 
1905 roku, że przez cały czas od
czuwa s:ę wzniosły nastrój ruchu 
rewolucyjnego, wiarę w przyszłość 
i zapov„iedź wielkich wydarzeń, któ 
re przyniosły narodowi łotewskie
mu warunki swobodnego rozwoju ,„ wielki.ej rodzinie narodów ra• 
dzi.eckich. 

cydziel literatury światowej, bo~ Następna scena filmu mówl o 
jowy publcysta, twórca współczes t;vm, w jaki sposób poeta znalazł 
nego łotewskiego języka l:terac- sv:rój pseu_do~im, zani~ jesz~e 
kiego - był płomiennym działa- "'.'.edz1ał, ze Je~o ~~z~1sko stanie 
czem rewolucyjnym, czynnym u- su: głośne w historn literatury. 
czestnikiem walk mas pracują- Po wznoszącej się w górę drodze 
CYch. jer!o 1X>ezje, przepojone tla- posuwa sie wolno wóz chłoDGld. 

Dla takich Rajnisów trzeba żyć, wyzwolony naród nad swoimi cie
?l~ ~eh trzeba ~valczyć, w i ch miężcami. 
Hruemu prze~aw1ać„. I kiedy po Rajn!s zostaje skazany na zesła
pe.wnym czasie ~lody ~~ek.szan za n :e. Na Syberii pisze tom wierszy 
rru~szcza w pras.e swo? p ierwszy „Postewy burzy", które doc'.erają 
bo30,~y. artykul pubhcy~ty~zny, szybko na ulice ogarniętej powsta 
podplSUJe go nowym nazwiskiem: I niem Rygi. 

„Rajnis". .\ oto inna scena: rewolucyjne 
Dale.i widzimy Ra1nisa iako u- miuto uroczyście wita wracające-



Kredgtórn nie rozprowadzono, Cegła porosła 
mchem • • a ziarna siewnego brak a Komitet Budowy Szkoły „śpieszy się powoli" 

We wsi .Wola ]an kmcsT:a jest brak 

b11dynk11 s:lwlnego. Dot.1·chczasmcc po· 

miPszc:Prria nie odpmcir1d11ją "'.rmagom 

prawdopodobnie nie tylko do pow. prcrcy dzieci i 11r111c:yciela. TntPż pro· 
sieradzk ego i sądz:my, że slusz- jekr burlorcy s:/.rnły 1cys1111ięt~' przez 

Jak postanmt·umo, tak dokonano. 
prz}jt>chal geamf'tra, grimtr pndzielil 
i każdy otrzymał rórvn(I di:i.an<:, ::a któ• 
rq zobmriqzal się dost.arczyć 4 kwint'lle 

i.vt'l. Powołano l(omitet, /;tóry 111ial 
.<ię :a_iqć t~ sprrm·q. Komitet Budo· 
tQ' •=kf>ly zebra u .~zy zl1oźe, spierw~żyl 

je u· 1947 r„ a za u::yskriną · gotóul>'IJ 
sprou:ad:il 20 t~·s. szt. ceg{y. kami.:11ia 
rrnpie11nego i znl«sotrnl 100 metrów im• 

prra. Gospodar::P byli pl'uni. :ie praca 
odrriru rus:v z: mirjsca. Gotmti b,·[i 
dnstarczyć bPzplatn("j. robocizny. Mi11ql 

rok 1947 i 1948. !Viedlugo minie i 1949 
11 o projekril! budmq s:holy Komitet 
Budor~·y Szl."1.1·. 11· .1hłnd którl'{!O 
wrhodzq ob, ab. Kęsoń, Konieczny, i iri• 
ni crapomnirrl całl..-oll'icie. 

sieradzkim ile przebiega akcja siewna w • • pow1ec1e 
Akcja siewna już s:ę rozpoczęła. nie z::i.op:.tfrzyla s'ę '''cześn-ej, z Jeśl; chodzl o nawozy sztuczne, 

W w:ększości wypadków przebie- braku gotówki. w nawozy sztuczne to jest podd•>statkiem fosforowych, 
ga ona sprawn:e, a!e nie wszędzie i ziarno siewne Winę w tym wy- potasowych i wapna nawozowego. 
tak jest _ prz~vkkdem powiat sie 

1 

pad ku ponosi ~w ą7.C•k Sa1nopomo Odczuwa 1>ię natomiast brak na wo 
radzk'.. r 0 nim kilka słów chcemy ?Y Chłopsk!ej i Referat Roln.ch:a zów azotowych. które do tej pory 

d - cl . . . rpł . t 1 Reform Rohvch pnv starostwie w minimalnych iiośc:ach nadcho-
po. ac w na z:~i, ze '' . ynie 0 . na powiatowvm. · któ1-y l11e dop Jno- dziły. ' 
zm.anę sytua;31, b~ Jeszcze Jest '.\'ał pra\"'dlowe~o i "' odpo'"'-'ied- Na zakończen:e trzeba dodać, że 
czas naprawie braki. ll"m czasie przeprowadzonego roz w w'elu v»ypadkach przvsłane ziar 

Powiat s'eradzki stosunkowo działu kredvtfrw. Poza tvm odc:o:u- no nie ma pełnej •vartości użytko 
później n'ż inne pow;aty rozpoczy 'Va s ę brak z';una sie\vnego I-~o wej. I tak Gm'nna Spółdzielnia Sa 
na zawsze siewy jesienne ze wzglę ods'evvu, którego otrzyJna110 tylko rnopornocy Chłopsk'.rj Godyn;ce z 
du na grunty podmokłe. Toteż i w 14 tor, - żyta odm'any włoszanow siedz'bą w Brąszewicach otrzyma 
tym roku akcja s'evvna dopirro co r,k!ej. Pozostale przydziały, a m·a- ła z PGR w Dębołęce żyto orygi
się rozpoczęła . Do tej pory zaora- nowicie H tony żyta odmiany pu- nalne odmiany puła\\'Skiej. Okaza 
no 60 procent powierzchn· ~rnn- ł:nvsk:ej. 215 ton żyta 'Jdm1any ze- ło s ę przy pobraniu prób, iż żyto 
tów. a obsiano: żytem 1.700 ha. landzk;ej. 10 ton p!'zen:cy marko- to ma tylko w 60 procentach zdol 
pszenicą 3•11 ha. rzepakiem 107 wieckiej i 10 ton kleszczewskiej nosc kiełkowania. Z podobnymi 
hci. a jęczmieniem 10.5 ha. białej sa oryginałam: i przeznaczo sprawami zwracały się rówmeż 

Xa to. że dotychcz=i.s tak mało r,e zostały na bloki nasienne. Przy Gminne Spóldz:eJn:e w Klonowej 
obsiano. złożyło s:ę w·ele przy- dział ten ,,·płynie na zwiększen·. e : Zduńsk:ej Woli kwestionując na 
czyn. A m~ano-.vicic : - Zły roz- ~"ę obszaru blo1~6w nasiPnnych, ale desłane ziarno. 
dział kredytów nawozowych i siew nie Z;lspokoi zapotrzebowania na Stan taki trzeba natychm·ast zli 
n:n:h, n·edostateczna praca ośrnd z:arno siewne wysokiej klasy. Jnvirlować. Związek Samopomocy 
ków maszynowych i agronomÓ\\' Ponadto hamująco na przebieg Chłopskiej i Referat Rolnictwa i 
gm'nnych. Na 3 miliony zlot:v·cJi jesiennej ak~ji siewnej wpływa Reform Rolnych winny usunąć po 
kredytu nawozowego rozprowa ::121 \;rak w pO\\·iecie dostatecznej iloś wy7sze brak'. . uaktywnić pracę 
no dopiero 500 tys. złotych. a na ci młocarń. Na 12 ośrodków ma- swych instruktorów i agronomów 
1100 tys. zlctych kredytu siewnt!go szynowych zn::i.jduje s:ę ich tyl- gminnych, wejć;ć w porozumienie 
prr.eznaczonego na 6 naJbiedniej- ko 7. Należałoby. podobnie jak to z innymi instytucjami zaintereso 
e:z~·ch gm:n poLgon:'l\':-ych. rozpro uczynił pow;at s1\ierniewicki, zmo \\·anymi jes'enną akcją siewną_ i do 
wadzono tylko okcło -!O procent. b'Lzować wszystkie pr:vwatne. pilnować. aby siewy przeprowa
To przvczyniło si~ w dużej nn:!- znajdujące sic; na terenie powiatu. I dzone zostały w jak najkrótszym 
rze do te~_o. ze część chlopó\\'. młoc<:rnie, aby wzięły udział w j cz«sie. 
~zcze~ólnie mało i średniorolnych I omłotach. Uwagi powyższe odnoszą s '.c,; 

Były forna.1 -dyrektorem 
Robotnicy ma1ą w Polsce Ludowej szerokie możliwości awansu społecznego 

Tow. Józef Natkrński, to stary I <>lużby folwarcznej w majątku 
closwiadc:zonv rolnik. Ciężka pra Januszewice. Gdy wybuchła woj 
ca w majątkach ohszarniczych, na tow. Natkański, jak wielu 
nauczyła go wiele. Nic więc 'dz:w innych, staje do walki z najeżdź· 
neqo, że był jednym z tvch, któ· cą. Dostaje się do niewoli i spę 
rzy o Polskę Ludową walczyli. dza wojnę w niemieckich obo· 

W 1939 roku tow-. Józef N at· zach. 
ka!lski zostaje are6ztowanv przez Po powrocie do kraju pracuje 
policję granatową za kolporto· jako fornal, póżniej zaś, w roku 
wanie prasy nielegalnej wś1ód 1948, zostaje wysłany na kurs 

' traktorzystów, a następnie pra· 

Eksportujemy 
• owoce 1 warzywa 

· do Anglii 
Centra.la Spółdzielni. Ogrodri:

czych przystąp ła do wykonania 
zawartych umów handlowych n1 
doshwę warzyw, owoców i kon
,;erv:. 

W sierpniu rb . eksporto,.1:ano 29 
tys. kg pomidorów. 2.149 beczek 
pulpy owocowej oraz p:erwszy 
transport gruszr>lt. 

cuje w majątku Januszewice. W 
tym czasie organizuje on kolo 
Pols~i~j Partii Rob.otniczej, stając 
się Je J sekretarzem. 
Obowiązki sekretarza nie prze· 

szkadzają mu w pracy zawodo· 
wej. Jako traktorzysta wykonuje 
on dziennie 200 procent normy, 
zaoszczędzając paliwo i ~mary. 

Za dobrą pracę powierzono mu 
stanowisko magazyniera w PGR 
Januszewice. I tu tow. Natkański 
wywiązuje się nalfżycie ze swych 
obowiązków. 

roku 1949 zebrano około 28 kwln 
ta li pszenicy, 26 kw in tali .żyta, 
30 q owsa z ha planuje się zaś uży 
skać 300 q buraków cukrowych, 
500 q buraków pastewnych i 200 
kwintali kartofli. Te osiągnięcia 

sa nie tylko wynikiem pracy tow. 
Natka1iskiPgo, ale również innych 
towarzyszy-przodowników pracy. 

Do nich należą: tow. Gorzałczyń 
ska He1'ena, kalkulatorka z zespo 
łu Opoczno·Koi1skie i tow. Antoni 
Pietras, fornal, który wykonuje 
dzicnn;e przeszło 200 procent nor 
mv. Do nich również. nakża ko
wal tow. Stefan Gogorow.ski; pra 
cujący w tym majątku przez 25 
lat. Tow. Stefan Goqorowski sam 
przeprowadza remonty 8 trakto
rów, jak i c11łego parku maszyno 
w ego. 

Z podanych wvżej przykładów 
widzimy, jak słusznie uczyniła 
naiiza Partia i Rząd Ludowy wy
suwając na odpowiedzialnie stano 
wiska robotników rolnych. Oni 
na pewno przyczynią się do teqo, 
że PGR-y staną się wzorem dla 
mało i średniorolnych chlopów. 

nym będzie, jeśli zwrócimy UWagę [COSpodar:y :;ostnJ Z(lflf°iPY<hm1y przez 

odnośnych instytucji \V wojewó:lz- !{min(' i poaira. Z ::ngn<~r'.if'l1iem bru· 
tw'e, by zwic;kgzyły kontrolę pra- k„ .fm1rl11sz)' poradzono some u· trrr sro 
cy adm'nistracji rolne; i spółdziel I .sób. żP rn.<tlf11mrin110 spr:ednć maidu.ią 
czości. wiej~kiej w ?becn:e prowa c~ się_11· pn.1iada11i11gromady100 ha nie· 
dzoneJ akCJI s·ewneJ. u::..l'tl.-01c. 

Nadwyżkę cebuli i kapusty 
zakupi od chłopów pow. kutnowskiego i łowickiego 

Spółdzielnia O grodnicza 
Rejonowa Spółdzielnia O~r'">dni 

C'Z::t przystępu.je wkrótce do skupu 
cebuli ~ ka.pusty. którą wyprorluko 
wat chłopl z pow. łowi<:'k!ego i 
kutnov::'kiego. W obu tych pow1a
tach w br. zakontraktowano 130 
ha. 
Dz; ęki dobrym nMionom kwa.li-

fikowanym i dobrej upraw'e oraz 
nawoże111u. plony tegoroczne mi
:no n!epomyślnej pogody, przewyż 
szają zbiory z ub. roku. 

Ze skupionych warzyw Spół

dz!eln a Ogrodnicza zamierza prze 
znRczyć na eksport 800 ton cebuli 
i 300 ton kapusty. 

Ceę.la pornsfo mchPm i rozl!'IJ.o 
1011e l.·amie11ie lPią llfl vlacu hudo1cy, 
f!ospodar=e 11drnd=qcv w sklac! Kon11te• 
ru ,„hi1n1,iq" pr::v.•loniort·ym palcem 1ll 

bucie. J1ies=1aii.cy rr·oli ](lnkow.ękiej 

z niecierpli11ościq oczekują. kied.v K.o• 
mitet B11do11·y Szkoli „zuka.1a" rę/;.a. 

H'}' i mszy svrmcę bwlrm y .~=koły. CZ«& 
1wj11·~·ż.<zy - c:ęsto słyszy !ię ue u:si 
- oby s:lwla b.1·/ri już gotorrn.. 

Na pierwszym miejscu 
będą wsie zamieszkałe przez molo i średniorolnych gospodarzy 

W nowym roku zelektryfikuje się 65 wsi 
W trosce o podn-esienie kultury pów. 

rolnej i dobrobytu wsi rząd polsl{' Ponadto w nadchodzacym roku 
przeprowadza cał~· szereg inwesty Zjednoczenie Energety~z;1e we7-
cji. Jedną z podstawowych ak.::ji, mie na siebie, poza zakładaniE:m 
która przvczyn .a się do przev.,rntu stacji transformc.torowych, lmii 
w gospodarce rolnej. podnosi ją wysok:eJo nap:ęcia i linii rozdz:e-1 
kultu.ra·1n e i zw;ę~sza. jej dobro- I czych nis'.dego nap·ęci~. również 
byt, Jest elektryf1kacJa. Sprawą prace przy przyłączemach i zakła 
elektryfikacji w województwie daniu jnstalacji wewnętrzn. Przy 
łódz\<im zajmuje się Zjednocz<mie czyni się to do zlikwidowania za
En~rgetyczne Okręgu Łód7k'ego. choc1zących dotychczas sytuacji, że 
które planuje i przeprowadza robo wieś byia zelektryf.ko'.Yfna, a nie 
ty nsta!acyjne. było światła. ponieważ f:rmy prze 

Rok 1949 przyniesie w rezultacie prowadzające iristalacje wewnętrz 
tych prac 70 wsi zC'lektryfikowa- ne bądź li<:zyly soh·e zbvt wysokle 
nych na terenie 14-tu powiatów. ;,urny za te robctv, bądź też z po
Akcja ta rozwija s·ę p lanowo, a wodu braku odpowiedn;ch sil mon 
Wydział Elektryfikacji wsi przy terskich roboty opóźniały. 

W tej chwili Zjednoczenie jest 
w trakc·e przygotowania planu 
t:l ektryfi kacji ustalanego na tej 
podstav•(e, że w pierwszym rzę
dzi.e przewiduje s·ę elektryfikację 
ws1 zam eszkałych przez mało i 
sredn; orolnych. 

W opracowaniu planów b;orą u
dział terenowe kom:tety elektry
fikacji wsi, które wytypują '.mien 
nie miejscowości przewidziane do 
elektryfikacji w 1950 roku. Plan 
ten ma być ukończony z dniem 
1-go paźdz : ernika rb. po czym zo
stanie przeprowadzona jego doku
mentacja techniczna. 

Zjednoczeniu Energetycznym czy
ni przyi;otowania do podjęci a ro
bót w roku 1950. 

Plan elektryf kacji na 1950 rok 
wejdzie w skład Państwowego 
Planu Inwestycyjnego. Pociągnie 

to za sobą pewne zm'.any w prz:?
prowadzeniu akcji. Włączenie bo
wiem planu elektryf:kacj i wsi do 
planu inwestycyjnego na rok 1950 
5.powoduje autom<Jtycznie przy
pływ kredytów na wykonanie bu
dowy. Jest to doniosła zmiana, któ 
ra przyczyni się wydatnie do przy 
spieszenia robót elektryfik'łi::yj
nych, wykluczy bowiem zupełnie 
czynnik hamujący je, jakim była 
dotychczas strona finansowama 
prac przez zamteresowanych chło-

Ponadto robi się już zapotrzebo 
wan'.a na materiały i aparaty ko

Nowy rok przyniesie więc w nieczne do budowy !in'i tak wyso 
1~'m W7~lędz:e radykalne z.miany. kiego. jak i n:skiego nap;ęc::i.. 
które przyczynją s,ę do przyspie- I Przypuszczalnie planem objętych 
i>zenia 2kcji elektryfikacyjnej oraz zostan.e na ter0nie okręgu Zjedno 
przyniosą nowe ulgi i korzyści czenia Energetyczne;o 85 wsi w 
użytkownikom - chlopom mało i tym 65 na terenie samego ~oje-
średniorolnym. wództwa łódzkiego. 

CE~TRALA TEKSTYLNA 
bział Kadr w Łodzi 
zatrudni · 

„F ACHO\VCA-WJ,óKJENNIKA 
(pożądany inżynier lub tedmik) 

..... 

obeznanego z zagadnieniami handlu włókieaniczego. 
·w arnnki do omówienia. 

~ Zgłoszenia osobiste z podaniem i iyciorys('.m przyjmuje 
r-v Kadr Centrali Tekstylnej, ul. Piotrkowska 37, front, II p. 

Dział 

~ 
•U-----,~--~--------------------------------------------~ 

We wrześmu, rb. wysłanych bę
dzie jeszcze 300 ton pulp:-.' i 1 OO 
tys puszek groszku do AngJ.i oraz 
pien:szy transport 6 ty,;. puszek 
tegoro~mych ogórków ko:is0nvo
wvch do St<1nów Zi"dnoczonych. 

·Ponadto przew:d~je się w 'roku 
ł:'eż. znaczny eksport szparn~ów i 
ogórków konsnwowych. Jabłek 
jl:.siennych \>.'y§.!emy za granicę 
800 ton. 

Komitet Powiatowy PZPR w 
Opocznie, Związki Zawotlowe Pra 
cewników Rolnych, widząc ofiar 
ną pracę tow. Natkańskiego -
powierza ją mu stanowisko dyrek
tora na zespół Opoczno-Końskie. 
Na tym stanowisku nie- ustaje w 
pracy. Dzięki jeqo staraniom zor 
qanizowano w z0spole Opoczno· 
Końskie tuczarnię świli w Janu
i;zewicach i BiałacZP\·~ ie , która 
zqodnie z planem ma dostarczyć 
ok. 200 szt. bekonów rocznie. Za 
łożono również w Bialae7ewie za 
rodową oborę rasy nizinnej cza! 
no-białej liczącą 40 krów' do j · 
n.ych. Wydajność mleka podniosła 
s.ę z 3 ty.sięcy litrów w roku 
I 947 do 3.600 litrów w roku 1948-
1949. 

Kiedy podjeżdża się do kołchozu I ~łatwia dowóżenie paszy„ i wywo
im. Iljicza w obw. woroneżskim zenie nawozu. Nie ma dzis potrze· 
(Kf'SJ:~R) już zdala widać duże bu- by otwierać rzimą okien, gdyż elk
dynki farmy hodowlanej, nad któ- tryczne wentylatory doskonale od
tymj wznosi się wieża silosowa i św1eżają powietrze. Przy -pomocy 
,_datrak, poruszający pompę. Bu- specjalnych węży gumowych zme-

chanizowano również mycie zwie
dynki te i mieszczące się nieopo-

Zwiększyła się równ1ez wydaj
ność bydła. W zeszłym roku każda 
krowa dawała rocznie 2.500 lit.rów. 
Kołchoz liczy na to, że do kol'lcr 
roku otrzyma przynajmniej 3.000 
litrów mleka od każdej krowy. 

wszechzwiązkowej wystawie rolni
czej świadectwo pierwszej kate
gorii. Za wyh~dowanie nowej ra!'Y 
świń kołchoz odznaczony został or
derem Lenina. Wysokie odznacze
nie państwowe otrzymał również 

naJstarszy członek kołchozu, Kon
stanty Pazelnikow, który od wielu 
lat zajmuje się pracą, nad uselachet 
nieniem rasy zwierząt domowych. 

Oo 1października1950 r. 
zostaną przeszkoleni 

w szy scy analfabeci 
pow. radomszczańskiego 

O~tatnin otlhyh sir. w Radom•ku 
narada aktywu o;wiatowriz:o, któr)' 

· r.ajął ~ię ra;:adnil'llirm "alk.i z itna l 
fabetpmrm. Przrwoclnirzę.ry Powia 
to•q•j Rarly "\'u·odo" d poi nformo-
1'ał zchnrn)·rh, że pow int radom
&7t7.ań<>ki otnymał na ll'n l'l'l 10 
mil. r.ł. Fundm~e te zo,taną ") kn
rz) $lRlll' na organizarfr kur,ów i 
Takup podręrzników, rlla 11ic1a111oż· 

nyrh ucu~tnik•jw lur~ów. 
Dla zlil.." idow ani a analfahrtyzrnu 

w p<'W. radom•zrzańskint rirzr" itln· 
.i<' ~ię or,;anizRrję 320 kur'ó". Zf'
hra11y aktyw o•wiatowy urim al ił zli
k,.idować analfabPtJzm tl o 1 pa1.
<1 >riernika 1950 r. W tym celn mię
thy ir1nymi do ~zkolt>nia nit>r1i~- · 

mie11n:i;·h "•·ilt!!nięla zn, ta11if' mlo
iłziPż Z'f P·O\nka, oraz U\1111'.J llJl' 

•ię ·~ ,póha\• odnirtwo mięrlTy kur· 
Hnlami. 
Rńw nir7. w r„Ju prr.y•pit'•7t'tiia 

l"mpa Tt'ali7arji dt>krrtn o likwi· 
rhcji analf.ib.-t) zmu, po" iat radom
•ll'•~fl<ki we;i,„ ał do "•póhaworl-
11irl1•0 powiat piotrknw<ki. 

Gi1rlną na'1adownictt<a jP11t ini· 

f'jat)'" a Komitrtu Po" iatow "li:" 
PZPR, który fH\•tann" il wTiąć porl 
1wo.ią pirrr,ę 2 gminy i rlnlnżyć .ta
ri1ń, aby w jak na.ikrót•1ym rra,ie 
rrz~•;.knlono tam w~1yHkirh anal
fahitów, 

t , .•• I , , . 

W produkcji rolnej Białaczów 
również nie pozostaje w tyle. W 

u 

Lekarze 
piotrkowskiej ubezp1eczaln i' 
chłopów w Ręcznie 

W dzień święta doży1eK do Łc:cz 
na (pow. piotrkowski) paybyła 

ekipa lekarska z Piotrkow1.. która 
udzieliła porad 150 JSGbom. Ek,na 
składała się z 5-ciu lekarzy i 4 p:e
lęgniarek. 

Ludność miejscowa w dcn ód 
wdzięczności nagrodziła lekarrz;y 
piotrkowskiej Ubezpieczalni Si:o 
łecznej, tradycyjnym wieńcem c1o
żynkowym, 

Przy okazji warto podkreślić, że 
Łęczna znajduje się o 20 km. od 
Piotrkowa, a więc tyle km. musi 
przebyć chory, który pragnie sko
rzystać z pomocy lekarskiej. 
Wprawdizie o 4,5 km. znajduje się 
Sulejów, ale niestety, na razie nie 
ma tam leka.rza. 

Jesteśmy zdania, Z'e .,ojcowi~" 
powiatu Winni j11ko5 wyc:tarać się 
aby do Sulejowa przyjeżdżał przy
najmni€j 2 razy -:F. tygodniu le
.~arz. -, . 

• 

tlal warsztaty pomocnicze - elek-
lrownia, mleczarnia mechaniczna 
i fabryka wędlin - nadają wsi wy
gląd przedsiębiorstwa przemysło-

rząt. 

Kołch~ im. Iljicza wydał w ro
ku bieżącym na rozmaite maszyny 

Farma mleczarska w kołchozie 
przeksiztałciła Się w prawdziwą fa
brykę masła, mleka i sera. Rok 
rocznie produkuje się tu dziesiąt-

Opierając się na swych doskona 
łych farmach, kołchoz zorganizo

wego. 
W farmach hodowlanych kołcho

zu panuje ożywienie. Cieśle budu
ją pomieszczenia dla ptactwa do· 
mowego, ślusarze montują udosk0 

nalone urządzenia d0 automatyciz
nego pojenia bydła. hydraulicy za

im. Iljicza-· 
mięsa i nabiał11 

Kołchoz 
fabryką 

wał produkcję wędlin. Rok rocznie 
sprzedaje pail.stwu i spółdzielniom 
spoży\vców przeszło 7 ton kiełbas 
i innych wyrobów wędliniarskich. 
Hodowla świń przyniosła kołchozo_ 
wi w roku ubiegłym 723.000 rubli 
dochodu. W tym roku przewiduje • 

kładają rury w zbudowanej nie- rolnicze i przyrządy technicrzne 
dawno stajni. Kołchoźnicy przygo· dla farm hodowlanych 65.000 rub
towują swe farmy na zimę: u- li. 
szczelnia.ią i gacą obory i chlewy. Farmy kołchozowe mają obecnie 
w pomieszczeniach, w których przy l.820 sztuk inwentarza, w tym 420 
t;otcwuje się paszę, instalują nowe krów i cieląt, 400 świi1, 880 cienko 
maszyny. W oborach, chlewach i wełnistych owiec, 120 koni. Zorga
owczarni zainstalowano już siecz- nizowan0 już, piątą z kolei, farmę 

karki, urządzenia do przyrządzania ptactwa domowego. 
makuchów, maszyny do elektrycz- Bydło znajduje się w obszernych, 
nego strzyżenia owiec. vYczesną dobrze urządzonych pomieszoze· 
jesienią na farmie mleczarskiej niach, osobnych dla wielkiego byd
za inst.alowane zost:rną aparaty ła rogatego, osobnych dla jałówek. 
elektryczne do dojenia krów. cieląt itd. Przy każdej farmie ist-

Woda Il pompy doprowadzana n'eją specjalne pomieszczenia w 
jest na farmę rurami. Uprzed11io, których przygo,towuje się paszę 
aby napoić kilkaset krów. trzeba suchą i soczystą. 
było wozić wedę w beczkach i wle- Mechanizacja znacznie ułatwiła 

wać wiadrami do długich koryt. pracę kołchoźników . . Przed dwoma 
Obecnie przy każdym żłobie wmon- laty, przy mniejszej ilości bydła w 
towany jest specjalny automat do farmach hodowla11ych. rracowało 

pojenia bydła. Wystarczy aby kro· 850 osób. W tym roku 32 osoby lal 
wa dotknęła żłobu łbem, natych- w0 dają sobie radę v; obsługą byd
miast płynie czysta woda. ła. Tak np. w owcr.arniach. liczą. 

Wzdłuż obór i .chl,,.wow przepro- cych 880 l'Wiec. pracuje zaledwie 4 
wadzoI1..o ko lg ike · linov.·a.. która .lHdzi.. 

ki ton masła i sera. W tym roku si„ dochód w wysokości 900.000 
wyprodukuje się 9.870 kg masła i rubh. 
14.500 kg sera holenderskiego. Ca- Hodowlą owiec kołchctZ zajął si.ę 
lą produkcję kolchoz sprzedaje właściwie dopiero w latach pov.·o
pa ńst.wu i spółdzielniom spożyw- Jennych. lecz JUŻ obecnie każda z 
ców. W reku zeszłym farma mlecz- rasowych owiec daje rocznie po 
na przyniosła kołchozowi 800.000 5 kg cienkiej wełny. Z hodowli tej 
rubli dochodu. kełchoz ma przeszło 200.000 rubli 
Poważne sukcesy osiągnięto rocznego dochodu. Ogółem hodow-

ró\\·nież w dziedzinie hodowli nie- la bydła przynosi kołchozowi 1.900 
rogacizny. 26 wielkich macior wy- tysięcy rubli dochodu rocznie. 
hodowanych w kołchozie im. Ilji- Dzięki wysokim dochodom z ho
cza daje rocznie przeciętnie po clowli bydła i płodów rolniczych. 
19- 20 pros'.ą,t. Prosięta chowa się kołchoz mógł rozwinąć na srz:eroką 
przez pól roku. a następnie sprze- skalę budownictwo nowych do
daje innym kołchozom. mów mieszkalnych dla kołchoźni-

W ciągu 15 lat kołchoz wyhodo- ków, otworzył ślusarnię, warsztaty 
wat 7.000 rasowych świ1i. Swinie ciesielskie. buduje nową szkołę, 

le wyróżniają się dużą płodności ą, żłobek, zakłada kołchozowy park 
szybko rosną i dają .nadzwyczaj du kPltury i wypoczynku. 
żo &łoniny. Rocznia.~ waży od 180 Podniósł się również znacznie do 
do 200 kg, a waga knurów docho- brobyt kołchoźników. Na l<ażdą ro 
d:i:i dp 450 kg. Z każdej SWlni koł- dzinę przypada przeciętme po 20-
choz otrzymuje 60 proc. słoniny. 25 c:ntnarów zboża. duża ilo~ć 

!;winie z kołchozu im. Iljicza ~lemniaków i warzyw oraz po 
iesecz.ci w 1939 rok11 otrzvm.ałY na I 10.000 &o.~15.000 ~hli .coczni,Q. 



mr. " 

- Sekretariat Redakcji „Głosu"!- sp1ytu - to obywatel powinien u..--y-1 
oznajmia przez telefon nasza sekre- ske.ć n&gr0dę. 

tarka. - Nie bardzo, bo się nie udało„ 
- Chciałem dowiedzieć się, gdzie 

Nr 26G 

p1acuje redaktor Hercen? Rozmowę :i:akończył obustronny 
- Taklego redaktora w Łodzi nie wybuch śmiechu. 

ma, mob któryś z młodych aplikan- Pod·:>bnych rozmówek było sporo. 
tów dzier.nil:ars'.dch? Dziś, gdy nagrody zostały już rozda· 

- Nie, to już jest starszy pdll, któ- I ne, •.varto omówić wyniki naszego 
ry w XIX wieku wydawał już jakieś pierwszego konkursu, tym bardziej, 
pismo. że otrzymal!śmy w związku z tym 

- Aha - teraz zrozumiałam - wiele rerdecznych listów. Za listy te 

Co nam przyniosą niedzieln~ hoje o ~!str~~. Tu _Ii~~ I 
1111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111m111111nr11111111m111mn1m1111111111t• Klasy Pa n s two we~? fl&lmtm•m•rn p1ęsc1 a rsk a • 

to choc!zi o nasz konkurs rozrywko- zt'cnemu bractwu miłosr;ików lngo-
·wy, prawda1 gry·fów cl;ię:rnjnlly i przepraszamy, 

- Mniej więcej tak. że ze względu nil nawał prccy redak· 
- \V sobotnim numerze będzie po- cyjn'-"j i szczupłość naszych łamów 

dane ro-i:wiązanie. A swoją drogą, 11ie jesteśmy w star.ie odpowiedzieć 
gdyby to był ko.nkurs na wykazanie kużdemu oddzielnie, a' stosujemy „od 

powicdziałność zbiorową". 

· ~ Awi~(:' 
I 1 Z radością witu.my tak wielkie 

. zainte1esowcmie naszym konkur· 
~em, wyrażające się między innymi · - I naósyłanicm projektów nowych za-

p "_.. 'TWov·y TEATR • c!ań. Dotychczas nadesłar:e ró:t:ne _ lo-
-~-~s ~ V " gogryfy, szarady, kwadraty mag1rz· 

11\1. ~T~FANA JARACZA I ne, rebusy i łamigłówki wydają się 
Łodz, ul. J:_racza 27 ! nam zbyt trudne. Prosimy więc, aby 

Dziś o g??z. 19.fo dra~at _JuUu~ ! nadsyłane zadania były hardziej dla 
s-za Słow:ac.1aego 'P· t.„„Maria Stuart I przeciętnego czytelnika dostępne. Za 
w noweJ mscen.:zac31 Iwo Galla, z dania, które wykorzystumy, będą 
ilustracją muzyczną W3ldema:a ·pi;miowane. · 
Maciszewskiego. . . , z chwilą rozpoczęcia. przed.stawie- 2 W na~esłanych r?zw1ą1a-?-iar.h .o 
nia nikt na salę wPUSzczony nle bę- . gogr;"u nr 1 na1bardzie3 rzuca-
clzie Jącym się w oC?.y blędem był „zga-

• " dywany" styl rozwiązań. Ot, dopaso-
TEATR LALEK „PIN'O~IO TPD v . .-ywano słowa do podanych liter. 

Nawrot 27! tel. l3ó>:74 Tak powstawały przeraźliwe dziwo-
Codziennie ~roc~ P?n;e~ziałk6w lągi, jak nazwa pisma Hercena „De

godz. 9.30, w niedziele ~ sWlęta go- wan" lub „Dywan", zamiast narod-
dzina 12-ta „Wilk, koza. 1 koźlr;ita". nicy, pisano narodowcy itp. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" Vv związku z narodnikami niektó· 
Łódź, Piotrkowska 152 • rzy czytelnicy mieli wątpliwości, któ 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-CJ re przecież „Historia WKP(b) krótki 
„Koloi'owe piosenki". . kurs" - łatwo rozprasza. Czytamy 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil- tam na stronie 15-ej wydania war
ka dni będzie niec~ynny ze wzg~ędu szaws~i~g?, !949: „.„rewolucyjna 
na przygotowama. do ptem1ery młodz1ez mtehgencka, przebrana w 
Wesołej Maskarady". odzież chłopską, ruszyła na wieś -

" EATR OSA" ,.clo ludu" („w narod"), jak to się 
T " N 1 wówczas mówilo. Stąd teź powstała 

ŁKS Włókniarza czeka ciężki mecz w Krakowie 
W nadchodzącą nłeddelr, odbę

dą się w Polsce nast~ujące spot
kania o mistrzostwo pierwszej ligi 
piłkarskiej: 

W Krakowie: Cracovia - ŁKS 
\'\'?ólmłarz, · 

w Warszawie: legia - Włsia 
Gwardia, 

w P01:naniu: \'farta - Polonia 
(Bytom). 

w Chorzowie: AKS - Pol<:>nła 
(\.Yarszawa}, 

na Sląsku: G6mik (dawniej 
Szombierl:J) - Ruch, 

w Gdańsku: Lechia - ZZK (Po· 
znań). 

p O dals7ym, w pełni tego słov:a 
· znaczeniu występie ŁKS Włók 

nfarza na merzu z Górnikiem, przy· 
chodzi teraz kolej na spotkanie z 
C1 aco" ia. Przeciwnik to jest groźny 
dla łodzian, jednak nie trzeba tracić ...... 
Wiąksze wygrane 5 7 lotem 

I szy dzień ciqgnienia J~ej k' osy 
\Vygrana 

Nr 59057. 
po 200.000 :ił padła na 

'Wygrane po 100.000 zł padly na 
Nr Nr 17570 2.5508 34935 39·i4·ł 44158 
4.5325 49898 5724.7 69495. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 22098 28194 44634 48730 59578 

m1dziel i 7. góry rezygr.ować z wygra 
aej. Craco·via obecnie zajmuje trze
cią lokatę w tab~li, po:>iadając iden
tyczny s1osunek punktów co I Polo
r.ia stołeczna, posiada jednak gorszy 
i,tosunek: bramek. Uzyskanie więc 

choćby ·wyniku remisowego przez ło· 
az1an na gorącym gruncie krakow
skim będzie dla ŁKS Włókniarza suk 
cesC'm. 

Legia podejmuje Wisłę. Ciężka to 
bQd?:ie pn:~prawa dla krakowian, gdyż 

na otrzymać cięgów 
Polonii? 

od stołecznej 

Górnik zmierzy się z Ruchem. Tu 
taj będzie trudniej wytypować zwy· 
c.ic.zcę meczu, jedaak więcej szans 
na zwydr.-stwo cl„jemy drużyr.ie Gór 
rdka. 

Wreszcie Lechia spotka si~ z Ko
lt>jatzami z Poznania. Chcąc wydo
stać si~ z ostatniego miejsca, Lechia 
będzie plUSiała koniecznie pokonać 
ZZ.K. 

Leg!a jest z~grcżona spadkiem z ligi, Iw+ 
il więc postawi wszystko 11a jedną 

kc.utę, aby mecz ,_.,-ygruć. Z drugiej 
zaś strony wme depczą po piętach 
Cracovia i Polonia W-wa, mur-i wh::·: 

eir.a mieć dwn dalsze punkty, aby od
sunąć się od swych rywalek. 

Warta -· Polo~ia (Bytom). Ta ostat 
nia „złapała" drugi oddech- - i bije, 
kto jej podchodzi. Zoba~ymy,. c:z.y 
ucla się też Polonii zmusić \Vartę w 
f'oznaniu do kapitulacji. 

AKS z I'olonią stołeczną stoi, zda
je sic;:, na straconej pozycji. Dostało 
się od bytomian, dlaczego nie moż· 

ŁKS Włókniarz wygrał 
ale z trudem 

60993 63417 74843 76660 99580 99900. Wczoraj, wobec 6 tys!ęcy wfcizów 

Po uwzględnieniu ostatnich. wynt. 
ków i>ięści.a.rsk:eh tnbelki ]jgowe pr:z:ed 
stn~iej'ł się 1'.a.st<:puhco: 
Liga. I. 
Kolejarz: Gdańsk 
Gwardia W·wa. 
Gwardia. Gdańsk 
Zwi:pko""iee (Bydg.) 
Ba.to.rv Stal 
Związkow:ee (J'.,ódt) 
Lig::i. II. . 
ŁKS Włókniarz 
Pa.fa.wag Rta.l 
Ogniwo (Wrocław) 
Kolejarz (PozMń) 
Warto. (Poznań) 
Cra.eovi.a. 

1 2 1:;:ł 
1 2 9:7 
2 2 HJ:13 
1 o 4:12 
1 o 4:12 

0:0 o o 

2 4 
2 3 
2 2 

2i:~ 
22:10 
21:11 

2 2 12:20 
11:21 
8:29 

2 1 
.2 i 

Traugutta r . • n~'l'a „narodnicy". 
Codzfonnie o godz. 19.30 w n1edz1e-

le i święta o godz. 16 i 19.30 korne- 3 Wniosek wiQc z poprzedniego jest 

Vtfygrnne po 16.000 zł padły J1a na boi3ku ŁKS Włókniarz;a o:fo~·ł 
Nr Nr 21 230 1557 5326 8471 17817 si<: mecz pilkarsk! na odbudow<: sto-
18658 19020 20749 2::1602 26661 29778 Ecy, pomiędzy Reprezentac.:ą Ło
S2281 37472 38997 39539 40795 42033 dzi, a ligowym zespołem ŁKS Włó-
42885 50781 57889 59369 61296 62062 kniarza. Spotkan:e .zakończyło si~ 
69051 69715 704~ 77150 77516 79983 t.rudno wywalczonym zwycięstwem 

, Gwardia (Gdańsk) po poraż~e '''arsz a.wsldej zajmnje d0plero 3 miejsce. 

dia muzyczna „Krawiec w zamku". taki - nie możnn stosować sy- Koncert, chór i balet - 1-l 
stemu „zgaduj - zgadula", lecz trze ., I ba odszukiwać 7.ni!czenia słów we 

~ -\ właściwych źródłach. Zdradzę \Vam, 
11111 ' kochani Czytelnicy, tajemnicę, że naj 

ADRIA - „świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

lepszym „brykiem" czyli „ściągą", 
jak się mówi po szkolnemu - do hi
sto1ii ruchu robotniczego - jest Hi· 

81228 83229 85480 87!>39 88721 96890 ligowców 4:3 ~3:0). 
'Wygrane po 8.000 zł padły na w p;erwszej połowie zaznaczyła 

Nr Nr 2896 1258 9596 9665 11351 się wyraźna przewaga LKS WMknia 
19753 19817 20991 22718 23981 24441 rza, którego .atak grał w nastę?u.ią-
25120 258% ?:1737 28213 28706 3Hi45 cym składzie (od lewej): .Janecuk, 
32729 38034 38041 38943 41802 49575 Łącz, łłitraa, Koźmiński, ffQłte.utlorf. 
49638 49979 53841 53915 56167 576.'12 p0 przerwie, z ~"in;y n:eprzyto:nnego 
57f.53 58299 59213 59839 601 l9 61055 bran1karza Wlókn:any (któ~y la~tą
U'.1937 <i4H4'i 64921 69ł62 69894 7189{1 p:ł Szczun:Y11skiego) l:.gowcy utra('!-

Progran1 Akademii Sportowej 
z okaz1i otwarcia przebudowanej hali sportowej na Widzewie! 

BAŁTYK - ,,Ali Baba i 40 rozbój
ników" - film w naturalnych ko· 
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Kurhan Małachowski" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA - „Program Aktu~lnośc! 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40' 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrach 
m6r:r." - godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Harry Smith odkrjwa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Antoni i An
tonina" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 1ł 

ROBOT:-HK - „Cyrk" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla. młodz. od lat !4 
ROMA - „Dzieci z jednego podwór· 
·ka" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Delegat floty" 
dla mlodz. godz. 16 
„Słońce wschodzi" 
godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY - „As wywiadu" 

dla. miodzieży godz. 16 
„Za w11mi pójd!! inni" 
godz. 18, 20 

st.aria ·wKP(b). W rzeczach nowszych 
można posługiwać się Kalendarzem 
Robotniczym i \\'nszą codzienną ga
zetą. 

4 J d 1 . ó 72490 73879 76897 84381 85653 87132 li prowadz~nle do przerwy 3:0 i :1:e 
e en z czytc n:k w z PZPB Nr 5 ł:.9069 89696 92305 9447:1 94612 99214 wi'ele brakomał.o, aby 11potkan:e za-zapytuJe, czy można rozwiązy· w 4 ooo J dl " 

wcić zadania wspólnie, na prLyklad ygrane po · 7. pa Y na kończyło ~ię ich porażką Dopiero w 
w §wie!Uc.yl Ależ oczywiście. Można Nr Nr Es4 989 1834 2852 977 3169 1 ostntnich ~10 m:nutach. zdołali '1!'!a-

. • ł d 18.d9 4187 495n 851 5848 6641 07~11 504 tecznie przechylić szalę Z.IJ,")'C!ęS'.'\\"a 
to nawet urozma1cic, na pri.yk a : 8 36 952 91.d 746 10521 8„h 11491 na SWOJ·ą korzyść. 
s-rnpa miłoąników rozrywek losuje 211 a 134 57"> 6 7 

b l ~ 83 13212 150 9 3:!8 B k · · od·' 1:1' · mię<lzy si; ą pytania logogryfu, i kto 565 16156 488 945 17486 18375 384 ram. anu wczor~J p '"'e · i s~ę: 
na pytclll1e wylosowane nie umie u· 797 19300 564 GG9 20183 GBB 21371 Łącz 2, ~ogendorf l Baran. ,~la r~
dzielić tak wyczerpującej odpowie- 606 882 22200 310 23064 330 513 r,9.1 pr~zentac~i. bramki ~d.obyl„ Sz:t-
C2i, aby n~kt z obecnych nl3 mógł 24134 535 642 25331 726 26213 356 dz,~z. ~mol:k. Kozfow~.'-1. , 

Jakel:my już donosili, Łódź cteka 
w sobotę ur-0rzyste przekazanie <lo 
t•żytku przebudowanej przez \Vłók· 
nic;rzy hali spoxtowej na Widzewie 
ti:oczystość ta„ którą mają zaszczy
( ić swą obecnością przedstawiciele 
GUKF z dyr. Motyką na czele, zapo
wiada się niezwykle atrakcyjnie. 

Program Akademii Sportowej , któ
rą z tej okazji organizuje Zarząd 

Dzi.al ofic;alm.i ŁOZB 

jej ju~ uzupełnić - daje fant. • Po r-o4 935 27310 G1l 809 28174 459 663 Sędziował poprawn:e Wa1czak. 
szczęśliwym rozwiązaniu logogryfu '.:9100 278 E322 30348 888 31860 321:27 7.awiaaam;a się w!zntk'-eh Irene 
cl, którzy za swe „nieuctwo" musieli 237 512 575 33327 669 934 34357 Pa1· eh Iowa m1strzynill . Łodzi ró;, lD~truktorów . i ·. 'rr~downikó,; 

Komunikat 
Kola Instruktorów 

d<:.ć fanty, muszą je wykupić śpiewa· 35125 371)36 38599 646 39943 952 • • ~ b0oksu . .i.c • wbranie odbędzie n~ w dn. 
Jąc piosenkę, wygłaszając wiersz itp. 4il373 41316 · 42451 43066 104 .:>47 W ten1s1e zz. 9. J~49 r. o godz, 19 w lokalu 

5 Z pewnych firm (z Jakich-przez 44708 1.5327 46792 4.7717 48357 708 Indywidualne mistrzostwa Łod :>:.l LOZB, Ol1ecnoś·~ w.zptkich cbow·il!z· 
wrodzoną dyskrecję _ nie po- 771 49262 285 750 50635 792 51046 w ten;sie zdoqyła Helena Pa]culowa I ;,owa.. 

\demy) Nldesłano rozwiązania, pisa- 796 52365 53301 54104 151 574 970 (ŁKS Włókniarz} bijąc zd~q·cfowa- Sekre~rz; ~o?a 
ne na tym samym papierze i w ta- nie Zawadzką ~Ogniwo) 6:0; 6:1 Z. Cegi.els1n 
kich samych kopertach. Podejrzewa· LJśmiechni/" 
my, że członkowie tego tajnego klu
bu logogryfowego rozwiązywali za
danie nie w świetlicy, lecz w godzi
nach pracy, używając w dodatku do 
tego celu pańr.twowych materialów 
piśmiennych. Zeby mi to było po raz 
csfatnif Do ładnych historii byśmy ~ 
doszli. W soboty byłyby w urzędach . 
okienka zamknięte, gdyż urzędnicy .-
wzwiązują logogryfy, nio bacząc, że I 
w narastaiących kolejkach interesan· 
ci nie chcą skracać czasu czekania _..rrl 
rv:związywaniem zadań. ' 

się nie!'. 16.20 (Ł) „Sprawy naszego m!a
sta·•. 16.25 (Ł} Ludoi.ve melodie tanecz 
n€. 16.45 (Ł) „Co słychać w Sl!Ko1nej 
gromadzie. 17.00 I DZIENNtK PO
POŁ1ID:r-.HOWY. 17.15 „Muiyka ra
dziecka. 17.50 Poradnik jęzj•k•nvy. 

Glówny Zrzeszenia Sportoweuo 
,.Włókniarz" w hall n Widzewie w 
scbotę o godzinie 19-ej, składać się 
b~dzie z trzech części. Części oficjal 
ueJ, artystycznej · i sportowej. 

Na część artystyczną złożą się: 
i:;opis orkiestry dętej PZPB Nr 1, re· 
cytacje zawodnU;_ów i v.'Ystęp chóru 
rewelersów PZPB Odzież (Kraków), 
oraz wyst<;p baletu PZPB Nr 2. 

Na .część sportową złożą się: po
ke.zo•.ve walki bokserskie, zapaśnicze, 
oraz pokaz glmnasl yki na przyrz<\· 
dach. 

Jak wld2'lmy więc, w sobotę będz!e 
my mieli na co pop~,trzećl 

GLOS 
Orc:in t.6d:>Jder:o Knmltetu t 'WoJe
w6clzklei:o Komitetu Pols:<łeJ ZJedno

ci:oueJ Partii Robotnl~zcJ 

I!. e <1 a I: u Je: 
ltOLEGlU!\I REDAKCYJNE, 

Wydawra. RSW „Prasa". 
Adr. Red.: ł.6117, Plotrk:>wska U, m p. 
Druk.: Zakł. Graflrl.'lle RSW „Prasa" 

L6tlf, ul. Zwlrkl J'I, tel. ZCG·4?. 

Ut!-14 
łt8-~3 

' • ?19-1>5 

Te 1 ef o ny: 
1'eC!nktor naczelny 
Zn~'tępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 25ł-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot

nl.cz~·ch 1 chłopskich oraz re
d>lttorów gazetek ściennych n9-ł2 

Dział mutacji 2~-29 
Dział miejski I sportowy 2/ił-"1 

Dział ekonomiczny 
Dziat :fabryczny 
D7Jal rolny 

wewn. 8 1 11 
223-tt 
216-19 
2s•-21 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
6WIT - „My z Kronsztadtu" 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

No, kończyć trz!?ba, kochani bracia „, logogryfie, bo i tak zabieramy za 
c!użo miejsc.a na zacnych, lecz wą
sklch łilmach „Głosu". Szczęśliwie 
r,>związujcie dalsze zadania, a nagro

10.55 Audycja szkolna. 11.15 In!or- 18.05 „Dla każdego coś miłego''. 19.~0 
macje. 11.20 Muzyka. 11.57 Svgnal Jl DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
czasu. 12.0·1 WIADOM. POŁUD'N. 19.15 Koncert. 20.00 ,.Dclert !. Wu-
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Ch1\·; zetu" - opowiadanle. 20.20 Koncert 
la muzy}{: z płyt. 12.55 .,M.ebd1e Ork:estry Dętej Straż)' l\'t:ejskiej 
ludowe''. 13.20 Skrzynka PC:<. l~ ZO pod dyr. Rudolfa Urbaneca. 'l'ransmi 
Muzyka obiadowa. 14.00 Kron;Klł Cze sja z PRAGI CZESKIEJ. 21.00 DZTEN 
chosłowacji. 14.15 Muzyka h:~::.;n;ń- NIK WIECZORNY. 21.40 Mu,.vka 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 r-l ska. 14.50 (L) Komunikaty. 14.55 :Ł) kla~yczna. 22.00 (Ł) „Tydzień Czecho •

1 

1'-1 Kwadrans muzyki tanecznej. 15.JO słowack'.ego Filmu·'. 22.13 '.Ł) 011'.'ÓW. 
f°\\\ (Ł) ,,Jedz:emy na wczasy". 15.15 '.Ł) I progr. lok. na jutro. 22.15 .Re:estr tel. ~~~:ii 
r~ I Aktualności łódzk:e. 15.25 Program pani De1ar~o" - słuchowisko. 23.00 , l.ód:!, Piotrkowska 53 

1{ o l p o r ta t. 
Lódź, Piotrkowska 70, 
Administracja 
Dzial oglo~zeń: TĘCZA - „Harry Smith odkryw.t. 

Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. lG, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - ,,Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat '1 

WŁóKNIARZ - „śpie\vak nieznany" 
godz. 16.30, 18.SO, 20.so 
film dozwol. dla młodz. od l..~ U 

WOLNOść - „Diabehlka Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘT A - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.SO, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

l\fuzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (te l. 156-16) 
)luzeum Prehistoryczne- Plac Wol 

ności 14 (tel. 139-13) · 
Muzeum· Sz~uki - Więckowskiego 36 
· (tel. 182-73! 
Muzeum Przyrod.nicze - Park Sien· 
· klewiczo (tel. 262-62) • 
Oirodek Propo9ondy Sztuki - Peri: 

J':.. Slenklew:c.za (tel. 11 Q.59! 

dy Was nie miną! 

Wasz Redaktor Rozrywkowy Bez słów.~ 

W. Azaiew 266 

Daleko · -od Moskwy 
Ludzie ogarnięci gorączką pracy nie spostrzegli tego, 

Aleksy u.słyszał terkot motoru, kiedy był już blisko. 
Inżynier drgnął i pobiegł na spotkanie, krzycząc z rt'.Jz.-' 
postartymi rękoma. 

- W tyl! natychmiast w tyli Lód się załamie! W 
tył! Wszystko zmarnujesz, nikczemny! · 

Jak gdyby przytłoczony siłą owego krzyku, lód 
z głośnym trzaskiem załamał się i ogrom.ny traktor, hu
czac i chv.ryiając gąsienicami za brzegi szkl~tej tafli, 
ruńął w głąb. Alelrsy osłup!ał, lecz natychmiast rzucił 
się na miejsce katastrofy. Na klęczkach podpełzł. do 
czerniejącej przerQbli. Na krzyk Aleksego ze wszyst
kich stron n:idbieg li ludzie. Afe Silin nie ukazał się na 
powierzchni, kłębiącej .s : ę w przerębli wody - wi~o
cznie wir od razu 'wciągnął go pod lód. Robotrucy 
wstrząśnięci katastrofą, dlugo nie mogli odejść od mie,i
sca, które stało się mogiłą ich tovi.:nrz!~za: wszystk~e 
pr6by wyciągni~cia, choc :ażby zwłok S1lma, okazały się 
bezskuteczne, w tym momencie 't)owrćcił ałównY inżynier: dopie-

-.....:::.. ~ dnia. 15.30 „Spie\vajmy plosenl\.:". OSTATNIE WIADOMOSCI. 23.50 I tel. 111-00 i 114-75 

1
15.50 Skrzynka ogólna. 16.0,) ,.Ini~-1 Program n:J jutro. 24.00 Zak,)ńi:1enie ---------------· 
ci". 16.15 Ostatn: numer Odrodze- audycji i Hymn. D--05172 

ro przed chwilą uspokajał Batmanowa zapewniaJąc go, 
ze wszystko jest w porządku . Jerzy Dawidowicz na wL
dok. porzuconego rurocią~u i tłumu ludzi obok przerę
bli, n!e rozumiejąc dobrze co zaszło, rzucił się na Kow
szowa. 

- Jak śmiałeś dopuścić do tego, smarkaczu! Nie 
zdążyłem stąd odejść, a już zacząłeś się rządzić! Odpo
wiadasz teraz za śmierć człowieka! Silin zginął, czy 
rózumiesz to'.? Silin! Po co więc wypuściłeś traktor na 
lód? Po co? 

Aleksy nawet nic obrus..;ył się na to niesłuszne os
karżenie. Odpowiedział tyJko z goryczą: 

- Z radością wezmę winę na siebie, jeżeli to przy-
wróci nnm Silina. · 

Kowszow przypomniał sobie, że robota nie czeka: 
trzeba było dogonić stracony c:i:as. Zawołał ludzi i po
biegł do rurociągu. Karpow z wyrzutem spojrzał na Be
ridzego: 

- Powinieneś go przeprosić. Obraziłeś go w takiej 
chwili. Za co? On nie jest winien, a jeśli chcesz v,i e
dzieć to i Si1in nie ponosił winy. Wszyscy rwą się na
przód i dlatego nie żałują życia.„ 

Za pomQcą lewarów. stalowych lin i trzech 'ci~żaró
wek opuścili wreszcie do cieśn~ny ostatnią partię dru
giej linii rurociągu. Ale radość .zakończenia prac~·" prze
słoni!a śmierć towar~·sza. Bendze zmecz.onvm 1 illnut-

nym robotnikom kazał udać się na spoczynek. Aleksy, 
który -nie spał już trzy doby, poszedł ze wszystkimi. 
Straszny obraz wciąż stał mu przed oczyma: traktor 
Silina zapada się w otchłań. Beridze dogonił Alekse
go. zatrzymał i nie wstydząc się śv.ri.adków, mocno uści
skał: 

- Wybacz mi, 
obraiilem cię. 

Alosza. Bylem zdenerwowany, wi.ęc 

-·To nie ma znaczenia, Jerzy - odpowiedział znużo
nym głosem Aleksy. Możemy się milion razy pokłócić 
i przepros:ć. Ale dobrego człowieka stracUiśmy i n.i-c go 
już n!c może powrócić do życia. 

Na początku maja nagle zaczął padać dużymi płata
mi śni eg. Potem spadł CZj'-sty, drobny, pierwszy wio
senny des7czyk. W cia_gu jednej nocy ciepła ziemia po
kry~a siq delikatnym puchem trawy, jak gdyby zapło-
nęl a zielc'1ym ·światłem. · 

Bcridze zakazał na cieśnini<" wszelkiego ruchu. Kow
szow miał polecone, kierowanie ws?.ystkimi pracami na 
Tajs,inie od strony cypla Gibielnego, zaś sam główny 
inżyn!er udał s!ę w asyście Karpowa na pomoc R-0-
gowo :1i 

m. ~.n.).. 


